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·W walce o przy~zl 
.iech żyj 

--przeciw d 
ięło majowe!· 

ktaturze 

(Sprawozdanie . z cji Międzydzielnicowej). 
W środę, dnia 8 kwietnia w sali Ra­

dy Miejskiej odbyło się posiedzenie Kon­
ferencji Międzydzielnicowej, Na konferen­
cji byli obecni wszyscy członkowie-dele­
gaci oraz frakcja radnych P, P. S. 

Konferencję krótkim przemówieni.em 
zagaił towuzysz Antoni Purtal witając 
przedstawicida C. K W. tow. Puiaka, któ­
remu zgotowano owację poczem konfe­
rencja przewodnictwo obradom powierzyła 
tow, Stanisławowi Rapaiskiemu. Do stołu 
prezydjalnego poproszono tow. tow. Szcza­
pę, Martynowskiego i· na sekretarza tow. 
J. Karbowiaka. 

Po ukonstytuowaniu się i przyjęCiu 
reluIaminu obrad przystępiono do refera­
t6w przewidzianych w porządku dziennym. 

Tow. Stanisław Kowalski zreferował I kierunku zamydlania oczu wadami Kon­
sprawę obchodu święta robotniczego dnia stytucji. W tych warunkach zachodzi ko­
l- go maja. Po referacie konferencja przy- nieczność wskazywania społeczeństwu na 
jęła ca~y szereg' wniosków natury ściś l e Wielki proces dziejowy, który przeżywamy 
organizllcyjnej a dotyczlłcych formy obcho- który w konsekwencji musi się zakoń­
du święta majowego. Delegaci Konferen- -zyć klęsklł dojrzałego do zmiany i prze­
cji silnie podkreślili konieczność jaknaj~ !ytego w sobie systemu kapitalistycznego', 
świetniejszego przeprowadze"ia organiu- który tak gorącą opieką otacza sanacja. 
cji tego święta. hClłc znaleźć rozwiązanie obecnej sytu-

Tow. Purtal krótko poinformował to- H, trzeba skoączyć ze znachorstwem 
W8rzyszów o majlłc~j nastlłpić Konferencji s nacji, przypisujlłc~m poprawę sytuacji 
Międzydzielnicowej której obrldy poświę- n staniem lata, zimy czy też wiosny lub 
cone będą sprawom zbliżającego się Kon" potyczkami. Stosowanie przedpotowego 
gresu Partyjnego. sys temu nie uzdrowi obecnej choroby, 

Następnie udzielono głosu tow. Pu- którą przetywa społeczeństwo i nie po-
żakowi. może tu recepta sanacji, w myśl której 

znitenie plac, zniesienie świadczeń świata 

czas w dziejach naszego państwa, nic teł 
dziwnego, że wyborcy Qłosujący na jedyn­
kI; grubo się rozczarowali i dochodZił do 
przekonania, te ograniczanie dochodów 
samorządom i instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych, nie może być tem czego się 
spodziewali. 

pra,cy, przyczyni się do ugruntowania na­
sze O życia gospodarczego. 

System sanacji sięgania do kieszeni Referat polit~czny tow. Pużaka. 
naj b.,tszych mas i opierania budżetu na 

czuwała ogólna .wola społeczeństwa w I bar ach klas pracujlłcych nie może dać 
przeciwieństwie do obecnej chwili rZIł" pOlI\yślnych rezultatów. ' 
dzenia kliki, której ca~y wysiłek idzie w I System ten niespotykany jest dotych-

Rabunek tego wszystkiego co pozo­
stało w sensie zdrowego dorobku, musi 
z konieczności prz.yczynić się do bardzo 
szybkiego zlikwidowania obecnego syste" 
mu rządzenia, którego nie usprawiedliwi 
chęć przerzucania odpowiedzialności przez 
sanację na karb ogólnego kryzysu gospo" 
darczego i wadliwości obowiązującej kon­
stytucjI. Wmawianie, że zmian. ustroju, w 
sensie sanacyjńych zamierzeń, poprawi los 
kraju, zakrawa na kpiny i obliczone jest 
chyba na głupotę społeczeństwa. 

Klasa pracuj lica nie może być obo­
, jętna w okresie dokonywującej się prze­
miany i winna skupić całą swoją energję 
i siły w kierunku przygotowania się do , 
wzięCia na . barki swoje ciężaru,. taki j. 
c7eka po upadku kapitalizmu, dla . którego 
na zt"garze I dziejowym godzina ,tonu 
wybija, a z n.m i godziny skonu dyktatur 
opierajllcych się na systemie przeżytego 
kapitalizmu 

Tow. Pułek przemówienie swe po" 
łwięclł d_um sprawom, a mianowicie: 

a) sprawie uroczystego obchodu świę 
ta l·go Majaj 

b) sprawie położenia proletarjatu w 
kujach gdzie pan'uje dyktatura. 

Odn nie pierwszej cz ści sweio 
przemówienia tow. Putek wskazuje na ko­
niec,ność dołołenia jaknaj~lększych sta­
rań i wysiłków w Iderunku uczy.,ienia ze 
święta 1 Maja wielkit'j i potęłnej demon~ 
stracji w imię haseł socjaliTmu, walki z 
dyktaturlIt Jak również wyraź t\ego zade­
monstrowania swego stanowiska, wobec 
zakusów salłacjl na ogranicunie swob6d, 
obnlłanie płac robotniczych, pozbawiania 
wuellrlch zasiłków i opieki. 

Naw1llzullłC do zbliżlljlł-cef się chwili 
święta proletarjatu mówca charakteryzuje 
połotenie kIesy pracujllcej w krajach dyk­
tatur, gdzie swobody prole~arjatu są bar· 
d:ao ograniczone. Pog1lld socjalistów na 

, system dyktatur i ustosunkowanie się na­
sze do obecnego kryzysu gospodarczego 
uj"ł Jak ' następuje; ' 

Zdajemy sobie sprawę, fe kryzys 
j.ki panuje w Polsce, jest spowodowany 
w dużej mierze kryzysem ogólno św : ato­
wym, wiemy natomiast i wierzymy, że 
kryzys tell miałby charaHer zupełnie in­
ny gdyby o sprawach państwowych decy­
dowały prupy społeczne i gdyby nad tem 

Nauczyciel skatował 
dzie~ko na śmierć! 

W zeszłym tygodniu podaliśmy 
artykuł pod tytułem .Dzieci w niebez­

' pieczeństwie", obecnie podamy nowy 
kwiatek: 

. W szkole ludowej w Dobrzanach, 
pow. brodecki, nauczycirlem jut nie­
jaki Jan Sliwa. W dniu 19 marca 
nauczyciel polecił dziećioJIl przybyć 
na naboteństwo, odprawione z ok.lji 
imienin p. Piłsudskitgo. Mimo katego­
rycznego nakazu nie 2jawiło się 12 
dzieci w wieku od 6 do 10 lat. 

ady następneio dnia dziec,i zjawi­
ły się W szkole, p. Sliwa za kerę wy­
mierzył owym 12 dzieciom po 25 ki­
jów katdemu. 

Jedno z ult8ranych dzieci, 9 letnia 
Anna Steć, po przybyciu do domu 
rozchorowała się ciężko i w dńiu 31 
marca zmarła. 

Przeprowadzona sekcja sądowo 
lekarska stwierdziła zapalenie opon 
mózgowych, wskutek silnego wstrz"su. 

ady ludność mirjscowa dowl~­
działa się o śmierci dziecka, urzą­
dzono napad na szkołę i chciano do­
konać samos,du nad nauczycielem. 
P. Sliwa jednak zdołał zbiec i ukrył się 
przed zemst" ,ludnolici. 

ez al'tyj 
Smutńłj sławy sanacja, poczynajłłc 

w 1926 r. swe .piękne" dzitło "umflral­
niani." życia polskitgo, wypC'wiedzieła 
przedewszystkiem-:zaciekł" WGlkę partjom 
politycznym, walkę, ,która toczyła i to­
czy się pod obłudnem hasłem niucze .. 
nia t. zw put~jnictw8. Termil'l ten 
oznaczający rzekomy przerost wpływów 
partyjnych, spotkany w tyshlczr:tych 
odmianach we wszystkich enuncjacjach 
i odezwach sanacji 'stał się tym stra­
szakiem, który miał, ~ohydzajlłc w 
oczach ' społeczeństwa part je i ich 
programy, przekonać je o ni~odzownej 
potrzebie .kcnsolidacji" całego narodu 
pod .bezpartyjnymi" sztandarami p. 
Piłsudskiego. Bowiem wpływy, działal­
ność i rządy partyjne to, frzekonywały 
owe sanacyjne publ ikacje, największe 
do w życiu państwa i społeczeństwa', 
źródło wszelkich możliwych niesżczęść 
i klęsk ekonomicznych i politycznych. 
A. zatem precz z partyjnictwem I Niech' 
fyje .bezpartyjność·, wołała i ~oła 
po ~ziś dzień zgodnie, cała sanacja, i 
to tem głośnit-i im mniej wierzy w 
słuszność swych faryn uS10wskich haseł 
i argumentów. . 

Z. najlepszy ś-rodeh rozpoczętej 
pod takim hasłem walkiz .partyjnictwem­
uznała zbawcza sanacja stworzenie ... 
nowej płutji pod szumn" nazwę B. B. 
W. R., partii dość na pozór niezwykłej 
bo "bezpartyjnej", Stanąwszy niedługo 
po swem powstaniu do walki wyborczej 
stała się ta .b ezpartyjna" part ja, dzięki 
znanym powszechnie sposobom, nejsil­
niejsze-m licu bnie ugrupowanit m na 
terenie Sejmu, którym we dwa l. ta 
później dzięki Brześciowi, "pacyfikacji" 
j wyborom brzelkim niepodzielnie już 
zawładnęła, stwarzajqc .. ideał" harmo­
nijnej współpracy .. bezpartyjnej" więk· 
szoścl sejmowej z niemnie1 "bezpartyj­
nym- rz"dem. Jak to wyględaję owoce 
pięcioletniej już działalnoścI tego .bez .. 
partyjnf'go". rządu wiemy i odczuwamy 
wszyscy aż zbyt dobrze. Brześć, .pacy­
fikac.ja-, Łuck, powszechna nędza, sza­
lehce bezrobocie, zastój w handlu 
i przemyśle, całkowite :zamarcie ruchu 
budowlanego, opłakany stan szkolnictwe, 
nierealny, ddicytd .... y , 'pij any budżet, 
.świetne zwycięstwa" dyplomatyczne w 
Genewie, .wyrobiona" opinja z8Qranicę, 
oto bilafl s tych .bezpartyjnych" rzqdów, 
bilans o passywach zapowiadaj,cych 
nieuchronne i rychłe już. bankructwo 
"radosnej 'twórczo~ci". 

Jnictwo. 
o tego to bankructwa sanacyi ~ 

.bezpartyjnych" rz"dów,. przyłącza 
mniej gre>źne i . jaskra~e ban­

krud o .. bezpartyjnej" ideologji sana­
cyjnej, Mglista i bałamutna fr.azeologja 
hasła walki z partyjnicŁwlm, nadu'Żyta 
i w~ ś iechtana zawodzi coraz bardzi~j. 
Zmnie sza się z dniem każdym liczba 
tych, którzy nie widzą lub nie chcę 
widzi , te wałka B. B. z partyjnictwem, 
to tyl .o nie dolnie zamesKowane, po 
stokroć od innych gorsze, bo monopo­
listyc21 e, , w hipokryzji i zuchwałości 
swej prost bezczelne, _ .. bezpartyjne" 
partyjnictwo. Dziś nie można już mówić, 
jak w rne ju 1926 r. o prZt'roście wpły- ' 
wów p rtyjnych, gdyż obecny ~tan da 
się określić jedynie jako zgubna inwazja 
na pańlItwo i jego ora;fal\y, jednej jedy­
nej, t e . bezpartyjntj- partji, jej prze­
moznyc i wył~c.7.nych. wpływów, jej 
"ideowyth" członków. Niby howiem 
przebrzypłe rob.ctwo zalDli ci "bezpar" 
tyjni" p mowie wraz ze swą "szqytn4" 
ideoloQj wszystkie możliwe instytucje 
państwo e i riegdyś samorzqdowe, 
wciskają się ostatnio nawet i ,w obręb 
WL lnych urów uniwersyteckich. Nie 
dość jed ak na, tem. W oczach bowiem 
naszych okonuje się od. pewnego cza­
su wyraźny podział ' społeczeństwa na 
dwie odrębne warst\\ y, na tych bl. go­
nadiożnych, którzy z- racji swej sana­
cyjnej id~ologji cieszlł się daleko 
posuniętą 1W0Ino,ści" słowa ' i rękoczynu, 
i tych, kt rzy z"'- uwagi na swą niepra­
womyślnoś' otaczani są szczegóIn", 
.ojcowsh niemal Opiekłł policji, władz. 
adminiatra jnych i róinego rodzaju 
Demantów, niewątpliwie wyłqcznie ze 
wzglę'du na wyższe ponadpartyjne inte-
resy państ . .' 

Tak to wygl"dft w praktyce reali­
zacja ideałó~ "bezpartyjnego" partyj­
nictwa, syat .mu panującego dziś u nas 
ws:zechwł.d e. Ciężka. jego, żołdacka 
stopa staną~~zy na ziemi . polskiej stra­
towała wszY!stko ni t mai lepsze i szll!­
chetniejsze W społeczeństwie nanem. 
Stratowała ele nie złAmała i nigdy I 
złamać nie zdoła: Nitśmiertelny bowiem 
duch wolnC'Śd, duch Socjalizmu, oży- l 
w'jający setki, tysiące i miljony serc, 
oprze się nawłle d. i wzmożony na 
siłach niedłulo już wyzwoli ludzkość z 
ucisku br tallłej przemocy. 

, JOTGE. 

Idziemy w dalszym ciągu do powro­
tu do demo~racji i skupienia całej siły 
przeciwko dy~taturze i pod temi hasłami 
i w tym duchu poprowadzimy klas~ pre­
cuhc.ą w dniu 1 Maja, w dniu' Święta 
Proletarjatu, 

NĘDZA .W POLSCE 
SANACY JNBJ. 
Czytamy w .Piaście": 
.Kamień nędzy, martwoty. rozpacz­

neQo żalu rozłożył się dziś na pier­
siach wielomiljonowego chłopstwa, 
odbieraj'lc mu chęć do pracy, ochotę 
do żyda. Pod tym kemieniem może . 

·on 'Zginąć, ' zginąć na zawsze. Któż 
odwali ' ten ciężki kamień? Kiedy 
nast"pi owo Zmartwychwstanie? 

Odwalić go może tylko świadomy. 
sQhderny, godność i honor swój ua­
nujQcy chłop polski, chłop, ktory nie 
czuje się niczyim poddanym, ani 
niewolnikiem, lecz panem .i gospoda-
rzem u siebie" ~ . , 

.Express Poranny" donosi o wizy~ \ 
cie delegacji sanacyjnych zwiqzków 
pracowniczych u p. Sławka w . sprawie 
obniżenia płac urzędniczych. Delegacja 
m. in. · stwierdziła, że 

"w jednej z fabryk włókienniczych 
w Łodzi 360 pracowników umysło­
wych otrzymuje rocznie około 1,500,000 
:zł., podczas kiedy 12 członków dyrekcji 
pobiera rocznie 1,300,000 d. Cyfry te 

, Sił :zaczerpnięte z oficjalnego bilansu 
rocznego tegoż przedsiębiorstwa". 

P. Sławek oczywiście odniósł się 
d~ żądań delegacji .życzliwie- i obie-./ 
cd .. dalsze rozmowy. ./ 

Ale "Naprzód" z góry okr'eśla los 
urzędników: 

.funkcjonarjusze państwowi będll 
podwójnie bic i: raz pr%e2: zmniejsz.e­
nie poborów, drugi raz przu podro­
żenie życie. Dziś bowiem już jest 
jasne, że akcja .potanle~ia" wywarła 
wprost przeciwny skutek:. można 
śmiało powiedzieć, te była ta akcja 
tylko pozorem do zmnirjszenia płac, 
a gdy to zostało osiągnięte. ceny 
znowu wróciły do dawnej, albo do 
większej nawet wysokości". 
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,Obniżenie zasiłków dla bezrobotn ~h o 10 procent. I 
PODWYŻSZENIE WKŁADEK NA FUNDUSZ BEZROBOCIA. 

konfiskuje cenzura Lwowska ••• 
Ustęp, którego konfiskatę ·uchylono. 

Obecny minister pracy generał dr. 10 zł. dziennie, przeto. najwyłszy zasie 
Hubicki, jako lekarz, odznacza się sa- łeli wyniesie 5 zł. z miast 5 zł. 50 gr. 
nacyjnym .. humanitaryzm~m", co już dziennie. Ale bezrobotnych, pobierają~ 
stwierdził. w Sejmie tow. Żuł , wski. cych takie zasIłki jesf bardzo mdo. , 

e 64 .Dziennika Ludowf go" 
prokurator m. iń. warty­

uj~cym o zbrodniach faszyz­
\Al4(',. ... ego ustęp, .którego konfiskatę 

ZnIO obecnie lwowski sąd okręgowy. 
Wobec trgo ustęp ten podajemy: 

Wid7icie, że od nas zsleży~'ic h łos i los 
Włoch-o 

* • 
* Ale jakie to charaktt!r~styczne, fe I 

właśnie taki ustęp ult"gł kod SIH de I 

Minister~ lekarz.hygienist., który ta- Filut jest z p. ministra· lekarza, któ. 
ki nacisk kładzie na to, by kasy chorych ry w komunikacie o tem obniże"iu za­
prowadziły także akcję zapobiegajllclł siłków dla be:zrobotnych pisze skromnie 
chorobom, musiał poczynić jakieś' b .. o "zmianie normy zasiłków". 

"Sprawiedliwość i Wolność" - to 
rewolucyjna organizacj., skupiająca 
wszystkich szarych antyfaszystów. Ma 
ona jeden cel: w.lka powst.ńcza o zli· 
kwidowanie faszyzmu, oto minimalny 
narazi e program tej orQanizacji ponlld­
partyjnej. Pr::Z:~wrócenie wolności zgra· 
madzeń i stowarzyszania się, prasy, 
zwołanie konstytuanty, uWQlnienie wi~ź­
niów politycznych, post.wienie dyrekto­
ra i jego kliki przed trybunał rewdlu­
cyjny i cały szereg innych wskazań, 
blłdź politycznej, blłdź gospodarczej na-

375.375 bezl'obotnych 
Stan bezrobocia w Polsce. 

dania nad odżywianiem się bezrobot- Natomiast z dniem 30 marca b. r., 
nych, pobierajllcych zasiłki z Funduszu a w~ęC) od ;ubiegłego poniedzialku pod­
Bezrobocia , I!" gdyż dOlndł widocznie do wytszono wkładki n.:a Fundusz Bezrobo­
przekonania, że bezrobotni prnjadeTi cia z 1'8 proc. na 2 proc. od płacy, któ­
się, i aby zabezpieczyć ich przed cho- rej naj wyższa norma wynosi 10 zł. dzien­
robami z dniem 6 b. m. t. j. od drugie- nie. Skutkiem tego naj wyższa wkładka 
go święta Wielkanocy obniżył bezro- tygodniowa wynosi obecnie 1 zl. 20 gr., 
botnym zasiłk', pobi'erane z Funduszu z .czego czwartlł C2'ęść, t. j. 30 gr. opła-
Bezrobocia o 10 proc. ca robotnik. 

Podług danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okr~s 
ad 29 marca do 4 kwidnia włęcznie 
wykazuje . ' ~ 

375.375 bezrobotnych. 
W stosunku do poprzedniego tyg..,­

dnia liczba bezrobotnych zmniejszyła 
się o 3.646. 

Mianowićie rozporzlłdzeniem z 20 Obniżenie zasiłków. dla bezrobot-
marca 1931., a więc wydanem nazajutrz nych przy r6wnoczesnem podwyższeniu 
po uroczystościach imieninowych, uchy- wkładek na Fundusz Bezrobocia świad­
!ił rozporz~dzenie swego poprzednik. z czy o wielkich zdolnośdach finansowych 
12 czerwca 1929, którem w6wczas pod- ministra-Iekarż., który mo'Że się pochlu­
wyżazono zasiłki o 10 proc. Skutkiem bić największym wykwib m . Ił radosnej 
tego od dnia 6 b. m. zasiłek wyniesie: twórczości-. 

tury. . 
ma zrealizowani. tych zasad po­

lec'a organizacja nl\stępujące środki: 

Bezrobocie w poszczegółnych okrę­
gach wynos'lo na d2i~ń 4 kwietnia: 
woj. śl/lskie 66.1 43, Łódź miasto 35.162, 
Sosnowitc 21.397, Poznań 18.083, Czę­
stóchowa 14.827, Łódź okrąg 13.906, 
War~zawa okrąg 11.36, Bydgoszcz 
11.137, Krakpw 10.891, Lwów 8~853 
Włocławok 8.734, . Radom 9.218, Dro­
hobycz 7.446, Białystok 7.226, Chrza­
nów 7.260, Piotrków 7.165, Ostrów 
6.664, Biała 6633, Żyrardów 6406 
P, · emyśl 5.894, Stani!ławów 5.814, 
Tczew 5.()42, Kalisz 5300, Nowy SQcz 
5.259, Wilno 4.930, Lublin 4.775, Kielce 
4.283, Grudziądz 3.982, Gdynia 3.930, 
Brzrść n. B. 3.690,' Toruń 3.043. Równe 
3 572, Płock 3.286, Ostrowiec 2.806, 
Grodno 2855, Siedlce '2.118, Baranowi­
cze 1 323, Tarnopol 1.024 

dla bezrobotnego samotnego 30 Wydatki związane z wypłaceniem 
proc. płacy ~amiast 33 proc., zasiłków bezrobotnym wynosić mają 

Należy na zgromadzeniach syndy­
kat6w fu.zystowskich, tam, gdzie to 
hędzie 'możliwe, . głośno protestowIć 
przeciw nędzy robotniczej, ni~ mówiąc 
nic o faszyźmiej tam, gdzie nie można 
mówić, n6leiy przeciwstawić się mów­
com faszystowskim. . dla b~zrobotnego obarczonego ro- według obliczeń Funduszu Bezrobocia 

dztnłł dozon~ z, 1 - 2 osób 35 proc .. około H5 miljonów złotych w kwietniu 
płacy zamiast 385 proc., b. r. Z uwagi na 'słaby stan zatrudnienia 

dla bezrobotnego obarczonego ro- w przemyśle, wpływy własne Funduszu 
dzin~ złożon, z 3 - 5 osób 40 pr9c. Bezrobocia z 'tytułu składek ubezpie­
płacy ,Zamiast 44 proc. czonych wynosić będą 2 miljony zło­

dla bezrobotnego obarczonego ro- tych, w najlepszym:rezie 2.500~OOO zł. 
dzln., złoton, z więcej niż 5 osób 50 W ten sposób powstaje luka, wy· 

Przeciw obniżkom płac powinno 
się na ulicach demonstrować, bezrobot· 
ni wszędzte głośno winni domegać się 
pracy i chleba; manifestacje faezystow­
ski e muszą być bojkotowane. Odezwa 
do robotników Włoch wzywa ich do 

kcji przeciw dzisiejszemu syste~owi: 

proc. płacy zamiast 55 proc. noszlłca około 16 n: Hj. 2łotych. Braku· 
IłPomyślcie (, tysiącach, którzy dla 
wolności Włoch gnijlł w więzieniach! -

Poniewał najwy'Ższą norm~ do obli- j~cłł sumę wypłacić ma Funduszowi Bez­
cnnia zasiłków jest płaca w wysokości bocia Ministerstw~ Skarbu. Syn stars,zy od • Ojca 
Płace praco ników państwowych 

mają być obniżone o 15 proc. już od 1 maja. 
w .N.przodzie" czybmy. nę. Za szesneście ht być pdnym eme­
Dziwnie brzmieć może po~ iedze- rytem - świetna rzecz. Pensyjka pe­

nie: "syn Marszy od ojca", ale po pew-j wna do śmierci, tych latek może pły­
hym objaśnieniu staje się zrozumillłe: m~ć i więcej jak trzydzieśri - nieźle­
syn starszy od ojcli .latemi służby: W I tlolska wielka pani, może płacić. Płaci­
niepodległej Polsce zdarzaj, się takie Jeszcze jak płaCi. 

Do Prezydjum Rady Ministrów wpły­
nllł wniosek ministra skarbu Matuszew-

... ski ego w sprawie obniżenia płac urzęd­
niltów państwowych o 15 proc. Obniżka 
według projektu ministra skarbu obowią­
zywać bę zie już od dnia 1 maja. 

Sprawa ta, mimo, te nie została 
Jeszcze zdecydowana przez ,Radę Mini­
strów-jest jut opracowana w zczeg6łach 
tak dalece, że już są gotowe do wysłania 
olu'lniki~ zawierajłłce obliczenia nowego 
wymiaru poborów. 

Zniżka 15 proc. dotyczy płac zasa­
dniczych, t. :In. bez dodatków. 

W praktyce nowe płace przedsta­
wiać się będ, jak ustępuje: 

Np. urzędnicy administrycji ogólnej 
kat. VII zamiast dotychczas pobieranych 
410 zł. otrzymywać będą 349 zł miesięcz­
nie, urz. X kat. zamiast 240 zł.-204 zł., 

Hulaj 
"Gazeta Warszawska" zwraca uwal 

gę, te z pośród całej prasy warszawskiej 
jedynie "Gazeta Polska- wydała rado­
sno-twórczy numer Poświlłteczny: 

.. Wesoła i szczęśliwa jest tylko 
pułkownikowska IłGazeta Polska-. 
Zgromiwszy na wstępie .obłędny 
szał opozycji·, wprowadzającej .na­
,trój paniki w społeczeństwo i podci­
najlłcej prężność ducha narodu" , 
organ rządowy w miejscu, przezna,. 
czonem zwykle na politycznlł polcmi· 
kę, urz,dził sobie bacchanulia, zowiqc 
je cynicznie .święconem". 

Posłuchajmy! 
"Zbliżamy się do stołu, przedst.­

wiajlłcego się nader ponętnie: kordon 
butele~, pieszczących wzrok całą ga­
m~ barw, kokietujących wysmukłemi 
szyjkami, lub obfitq cyrkumferencją. 
W tym momencie p miętać należy, 
że butelka i wódka są rodzaju żeń­
skiego, wiadomo_ zaś, że kobieta jest 
perfidna i podstępna: .ni się spostrze,. 
żesz, a już cię odurzyła, obezwładl1ił., 
jut jesteś ostatecznie w jtj mocy ... 

O tem powinowactwie między 
kobiet4 a butelkq zawsze, a zwłasz­
cn przy święconem pamięteć należy. 
Pół biedy jeszcze, dokęd się m do 
czynienia z butelkę, ale strzeż się, 
człowiecze, tak zwanych butelczyn". 

Tak brrzmi głos orgaRu rządowego 
po świętach! · 
. A d'alej: 

"Znikajlł kilometry kiełbas, tomy 
szynek i cysterny bigosu. Najwyższy 
czas przejść do wina". 

Wreszcie: 
"Czarnll kawę z koniakiem pije .si, 

w ś.ciśle męskie m gronie w gabin~cie 
pana domu, ale rozmów tam prOWA­
dzonych przytoczyć si nie gadzi". 

Dlaczego? Może jakieś tajemnice 
"państwowe"? 

l, - odpowiada urzę:. 
ale 

urz. XI kat. zamiast 200 zł.-170 zl. 
Dla nauczycieli szkół średn, VIII kat. 

zamiast 310 zł.-263 zt, nauczyciel szkoły 
powszec}mej X k.t. zamiast .245 zł. otrzy­
mywać będzie tylko 209 d. 

Do wymienionych kwot należy doli­
czyć -dodatki,' które wynoszłł od 17 do 40 
proc. zasadniczego uposażeni". 
. PrzypominamYl ie do ostatniej chwil 
min. Matuszewski i inni zapewr.iali ",ro­
czyście, fe "narazie" niema mowy o o -
niżeniu płac urzędniczych, że to nast p ć 
może tylko w ostateczności, że w "kaZ­
dym razie" obnitka nie nastł) pi przed 1 
lipca, że jeżeli nastąpi obniżka, to nie w 
rozmiarze 15 proc. 

Teraz widzimy, co warte były te za-
pewnienia. 

Ano, urzędnicy mają zapowied;ziany 
popielec. 

us a! 

wypadki, a na emerytów pladmy rocz" , Major Z. jest komisarzem Kasy 
nie przeszło 290 miljonów. Jeszcze chorych. Modne. Ma emeTyturę major­
przed pięci~ lity emerytury wynosiły ską, pensję komisarza, a żonusia dyre-
32 miljony, z roku. na rok rosły jak ktork~ seminarjum nauczycielskiego: 
trawka po majowym deszczyku i dziś Trzy pensyjski jak drut. Chwalił Boga, 
w budżecie państwowym figuruje kwota Polskę i pana na Pikiliszkach. Kiermasz 
n emery~ury 200 miljonów. G 'y się w Polsce .. radość fycia" i "t~órczej 
do te o doda renty inwalidzkie, to pracy sanacjI?" ... est. Dla takich, r- jak 
szósta C:lęść budżetu państwGwego Bo~a kocham - jest. Bodaj im tak by­
przypada na te pokrycia. - Wojsko ło w ósme pokolenie. 
zużywa trzecią część budżetu,. biuro- Pułkownik swoleżerów poszedł na 
kracja zjada prawie toumo, a na wy- pensję. Nie spłakał się zbytnio z tego 
twórczość krajową, na inwestycje, wkła, powodu. Poszedł na dygnitarza z now, 
dy rozw.ojowe państwa, na budowę pensyjk~ - został referentem ~praw ... 
szkół, szpiłłllt, ochronek, dróg i t,d. nie przemysłowo-handlowych. Zielonego po­
clłe pół miljard •. Lecz o tem kiedyin- jęcia o rzeczy, (Ile w rozumowaniu 
dziej i obszerniej nale~ałoby napisać i swem twierdzi: "Dawałem sobie radę a 
rozpisać się szczegółowie;. Zostawiam całym pułkitm 5woleżerów, a ze spra­
to np. senatorowi drowi Grossowi w.mi handlowo - przemysłowemi sobie 

Zgłosił się do. mnie chreśniak, nie dałb~m rady? ' Świetnie się mu po­
człowiek 34 letni, którego długie lata wodzi. Był pewien pan - podobno-wi­
nie widzitłem. Nie dużo nAwet wiedzie.- cedvrektorem <łyrekcji kolejowej w Sta-

zawaze te same tłu!te ane łem o jego losie, ani wiedziałem, gdzie nisławowie przed wojnę, w czasach 
które wszyscy już upedite na P się obraca. Po latach przychodzi się polskich w ministerstwie komunikacji w 
umieją"· . pokazać i choć faz po l.tach "być u Warszawie. dygniterzował. Spensjono-
• Tak to roku piańskitQo 1931, chrzestnego ojca". W toku rozmowy WY.- wd się, ma pensję pełniutką, a teraz 

tego rządów sanacyjnych apędz pytuje o wszystko w czasokresowym stał się kontraktowym pracownlkiem 
bie święta redaktorzy .Gazety Pol- porządku Opowie dania było na kilka tegoż ministerstwa z nowemi poborami. 
skiej" i ich przyjaciele. l co tu dziw- godzin, szczegółów co nie miar., Tomy spisać można podobnemi wy' 
nego, że po takiem "święc nem" ale temi niema co zaprzątać gło\\y padkami: to nie poszcugólnych wypad­
mó~ł któremuś z jego uczes ników czytelnikom. - W pewnej chwili pada ków garstka. Wszystko się pcha na 
rewolwer na wiwat czy przyp dkiem na zapytanie: Gdzie bawisz i co pora- pensyjki, emerytury ,i utrzymanie JJllń-
sam wypalić? biasz? Odpowiada: Mieszkam tu, w Kra· stwowe. Co siódmy człowiek w Polsce 

Żart na bok. Trzeba kowie, jestem od roku na emeryturze. urzędnikiem, keżdy wyciąga łapę po 
cynizmu, aby dźwigajClc na. arkach Jakto - wtrącam ~ młody chłop i jut pewny chleb, tylka skąd brać na ten 
tak .ogromną odpowiedzialnoś 7a to" na emeryturze? A tak - odpowiada - chleb. Po urzędach tablice: "wolnych 
c,? się kr ju dzieje, o~isy. ać po.. przyznano mi 30 lat służby, wyznAno- posad nierdl". coraz nowe latają 'komu­
dobne orgje obżarstwa ) pJ aństwe. no 92 proc. poborów, co więcej potrze nikaty, że "redukcje". "nowych sił się 
Nas~. lucy-sanGcj.t. bard~o szybko buję, czy miałem słuiyć za 8 proc, ro- nie przyjmuje", ale cilłgle' nowi przyby­
weszła na tory smutnego okresu cznej zapłaty? Niby słusznie - pomy- sze po urzędach z polecenia tego lub 
S&lskiego .. Prz.epeść między ślałem. Mieć 34 lat :życia, a 30 lat wy- owego dygnitarza. Jak nie masz pro-
społeczeństwem pogłębia si sługi - nieźle. - Szuka posady na tekcji. 2dechnij z głodu, choćbyś miał ł 
dniem. Może właśnie dlat drugą pensję. Dostanie prze7 "Strzelca- .. łeb na karku" i chciał pracować, Mo-
hełaśliwiej krzycztl: "Związek Legjonistów", przez jakiego nopole wysztyftowane benjaminkami. 

IłHuIai d\!szt'l" Pochmt'lrskiego, czy innego Kaplickiego. Bank gospodarstwa krajowego. Bank' 
Będzie żył jak blłk... rolny - ha, ha, hit l. ~ Palce lizać, po .. 

Pod k wojs Jadę tu k;cd"ś pociągi~m z . Kra' sady jak marzenie. Co za pensyjki, co . 
kto zwolnióny Z 'kowa do Lw( w~. Spotykam starego za dodatki? A .sławna PI?UW. a koch~­

znajom,.go urzęd/ ika. Jedzie z synem. ne ~KO. - Co 7a penSję ma p. Go-
musi płacić. Witamy się po zMjomości. · Rozprawia- ~e("~J w. BGK,. a ;P' Gruber w .PKO -

Ministerst o skarbu pr gotowało my o wie!u rzecuc.h, jak to bywa po J.kle tantJemy, Jakle renumeraCJe. 
projekt nowego podatku. dzie nim długiem niewidzeniu się i do tego pod- Ot,. tak w paru słowach o tem na' 
podatek wojskowy od osób, które uzy- czas podróiy kolejIł, by się nie dłużyła. pom~.k~m. Do ~zego to wszystko p!O­
skały zwolnienie od słuiby wojskowej. Wypyh'ję się go o niejedno. Znamy się' wadZI l c:ze~. SJę, to kończy, a na Jak 
Podatek wojskowy m. być pobierany masę lat, jest w czem gmerać. Dowia- długo dOJnos~ t~J krowy wysta.rczy­
nil rzecz gmin w postaci p datku za-=. duję się, że już tęsknię do emerytury, pytam sam ~leble. 
sadniczego i na rzecz państwa w bo "w dzis ejszych czesach okropne 'Robotnik 'Żebra.k, c~op nędzarz. 
postaci dodatku do vańsłwowego po- stosunki". Dwa leta jeucze 'mu braku- 7~ proc. narodu .w bJe~OCle 5/6 doc~o-
datku dochodowego. . je do .. słodkiego próżnowanie- ... A pan dow państwa zU2ywa s~ę na !zeczy nl~: 

Zasad iczy podatek wojskowy gdzie pracuje? - zwracam się z z,apy.' produkty~ne, a zale.d'Nle , ~zostą· częsc 
określony jest w projekcie w wysokości tenirm do syne. Ze strony syna pada obracll ~Ję na wytworc~osc Czy go~po-
10 zł. dla uznanych za 2up~łnie nie- słowo: .nigdzie". a ze strony ojca .• Syn darz, ktory tak kalkulUje dobrz~ gospo­
zdolnYClh do służby woj k wej i 15 zł., jut ma ptłną emeryturę". Jakto? - duzy? Czy taka gos~~~.r~a nIe spy: 
uznanych za zdolnych d służby woj- stawiam pytanie. Ma pobory majora, cha ?as nad. pr~epasc I nIe prc.wadzJ 
skowej w pospoJ.item rusz niu z bro~ią. policzyli mu wszystko i jest sterszym do nIechybnej rUIny? 
Podatek WOjskowy w o taci dodatku I emerytem odemnie o dwa lata. Nowość Upamiętania, upamiętania, upłlmię-
do p ństwowego podatku ochodowego /..- powiad m - syn sfarszy od ojca. tanal bo tak dalej iść nie może. 
wynosić ma 10 do 20 pro tawki tego Nirm, jak tek - pomyśldem. W roku $miechu warte: Syn starszy od 
podatku. 1914 pamiętam go rukujęcego na wojl ojc.... 1. W. 



"r. 14: ł-ODZANIN 

Oświadczenie ·w sprawie dr. Wielińskie 
W sobotę, dnia 4 kwietni" 1931 r. 

ukazał się w prasie miejscowej list dr. 
Wielińskiego, za pośrednictwem którego 
komunikuje, Iż złożył mandat przewod­
niczlłce,zo OKR-u i że występuje z 
Partji. List ten zarzucał organi7acj " 
iż członkowie Egzekutywy 7musili go 
do u.t~pienia rzekomo jakimś napadem. 
Egzekutywa (w skład której wchodzi 
dotychczasowy i długoletni osobisty 
przyjaciel Wielińskiego) wydała o tem 
zajściu komunikat (zatwierdzony jedno .. 
głośnIe przez OKR) następującej treści: 

• Wobec najsprze<"zniejszych wieści, 
wywolonych listem dr. Edmunda 
Wielińskiego, stwierdzamy: 

Na posiedzeniu Egzekutywy Łódz­
kiego Okręgowego Komitetu Robotni­
czego Polskiej Partji Socjalistycznej, 
zwołanem jeszcze przez dr. Wielif\­
ski ello, wówczas przewodnicząc~go 
tei Egzekutywy. na dzień 3 kwietnia 
r. b. nie zmuszano go do występienia 
z partji ani "zwykłCl bandycką napa­
ścią", ani też iadnCl inną napdcią. 

Na posiedzeniu tem dr. Wieliński 
nie .,dostał ataku sercowego", nie 
"padł na ziemię", ani też nie był 
"doprowadzany do przytomności", 
lecz opuścił samowolnie posiedzenie 
przed omówieniem punktu porządku 
dziennego, poświęconego jego dzia­
łalności. 

Na posiedzeniu tern postawiona 
została na porządku dziennym i 
omawiana być miała sprawa dział .. 1-
ności d-r. Wieliński~go, co wywołało 
z jego strony ostrą wymianę zdań. 
Do szczegółow~go omówienia zarzu­
tów, które miały być .postawione w 
obecności zainteresowan~go nie 
doszło, dr. Wieliński bowiem przed 
zrtferowaniem sprawy opuścił posie­
dzenie, oświadczając, iż występuje z 
partji. 

(-) Łódzki Okręgowy 
Komitet Robotniczy PolsKiej 

Partji Socjalistycznej. 
Mimo to wszystko Dr. Wieliński w 

wywiadach, udzielanych przez aiebie miej­
scowej prasie codziennej, w dniach 7, 8, 
9 i 10 kwietnia podaje następuj~ce wersje 
o przebiegu tego "napadu": 

.... chciano mnię bić i tylko z trudnością 
zdołano powstrzymać na pastnik6w prz e d 
rękoczynami" 

... .ławnik Purtal rzucił się na mnię, z 
trudem zdołano go uspokoić". 

Wszystko to kłamstwo, celowo poda­
wane. Nta chciano go bić, ani też 1; trud­
nością nie powstrzymywano "napastnik6w" 
przed rękoczynami, ani też towarzysz Pur­
tal nie mógł się "rzuc' ć"· na Wielińskiego, 
choćby i dlatego, że dzieliła go płaszczyzna 
stołu o szerokości półtora metra. Wie­
liński pierwszy ro~poczlłł burdę ocharak· 
ter:te ulicznym i jego przedewszystkiem 
mitygowano. Powiada on, że 

.... sprawa przedstawia sit; tak, iż urzą­
dza się na mnię napad, a potem twierdzi 
się, że cierpię na manję prześladowczą". 

Stwierdli\jśmy powyżej, it napadu 
nie było, a co do tej "manji prleśhdow­
czej". na kt6r. cierpi Dr. Wieliński, to 
niechaj dla zobrazowania jej posłużą na­
stępujlłce słowa: 

.... teraz też napada się na mnie, grozi 
zabiciem" 

.... nieznany mi osobnik w obelżyw~ch 

słowach groził mi przez telefon nożem 
i kulą w plecy" 

W jakim stopniu to cierpienie ogar­
nia Wielińskiego stwierdzić mogą lekarze. 
Lecz, zmyślając nieprawdopodobne rzeczy, 
pragnie on z siebie urobić, "hohatera". 
Kłamstwo świadome czy z chorobliwych 
pobudek nie stworzy bohaterstwa. I choć 
p. W. pisze o sobie, że: 

.... niekt6rzy członkowie PPS denuncjują 
mnię. że prowadziłem ostrą politykę anti­
rządową, która miała doprowadzić do roz­
wiązania Rady Miejskiej ... " 

to raczej składa on przez to oświadcze­
nie deklarację "prawomyślności" wobec 
tych, których jednocześnie tll deklaracją 
i całem swem wystlłpieniem pragnie ko­
kietować I tu znów nie podaje nazwisk 
tych członków. Zarzut kłamliwy i goło­
słowny. W jednym z wywiad6w podaje 
Wieliński, że na posiedzeniu Magishatu 
padło pod jego adresem obelżywe słowo 
"tchórz". Zupełnie dosadne i sprawiedliwe 
określenie. Bowiem żadnych ze swych za­
rzutów co do denuncjacji faktami nie po' 
piera. To jest zrozumiałe . Lęka się od­
powiedzialności karnej. Bo choć sam po­
wiada, Żfl "chcę iść do kryminału za mo­
je gnechy a nie cudze", to dotychczas, 
jeśli szedł do kryminału, to tylko za 
swoje grzechy. W,e o tem bardzo dobrze 
że każde jego oszczercze wystąpienia pu­
bliczne prowadziły go po przez ławę oskar­
żonych do bram więzienia, dlatego też 
woli rzucać oskarżenia nieimienne, by za 
nie nie odpowiadać. 

Dlatego tet podaje tch6rzliwie w je­
dnym z wywiadów: 

.... nie stawillm tym członkom Magistra­
tu zarzutu nadużyć, lecz skoro ich takie 
zarzuty spotykały, domagam się, by zech­
cieli się z nich oczyścić'. 

Lecz prezydent tow. Ziemięcki w 
tej sprawie niedwuznacznie powiada: 

P. dr. Włeliński istotnie komuniko­
wał mi o pewnych ujemnych pogłoskach 
tyczących się dwuch ławników. Pogłoski 
te badal ,ś my najprzód wspólnie z p. dr. 
Wielińskim, później badał je p. dr. Wie­
liński, gdy podczas mojego urlopu urzę­
dował w charakterze prezydenta miasta, 
wreszcie badałem je ja sam po powrocie 
z urlop". 

Co do mnie nie wycilłgnąłem z tych 
pogłosek iadnych danych, kt6reby two­
rzyły podstawę dla postawienia zarzutów 
pod adresem któregokolwiek z ławników. 
Tak samo widocznie nie znalazł tych pod­
staw i p. dr'. Wieliński, skoro: 

1) Podczas swego urzędowania w 
ch arakterze pruydenta miasta nie posta .. 
wił owym ławnikom żadnych zarzutów. ani 
tet nie wycilłgnął żadnych konsekwencji; 

2) i teraz stwierdza w prasie, że 
zarzut6w tym dwum ławnikom nie stawia. 

No bo tchórzyl 

nia wniosą n4 instancje partyjne. Tego się 
lękał. Groził, te gdy wniosą to on "w 
partji zamęt taki uczyni, że tylko dwuch 
członków przy niej zostanie". To było 
przed trzema tygodniami. Niechclłc dopu­
ścić do wniesienia sprawy, pra~nilł dele­
gatów tych uniesz~odliwiĆ, myśląc że ich 
przychwyci na jakimś prze~tępstwie. To 
ich jednak nie wstrzymało od pOltawienia 
sprawy na terenie partji. 

A gdy sprowa wniesienia była na 
instancję partyjną, to obecny tam Wieliń' 
ski zn6w stchórzył, wolał zagrać rolę bo­
hatera .wymyślił napad i uciekł z posie­
dzenia". A potem niewinnie' podaje w 
prasie: 

.... członkowie tej organizacji ... oświad­
czają, że oddewna już wojna została wy­
powiedziana. Niestety dowiadują się o 
tych faktach dopiero z niekt6rych pism 
miejsc'owych" . 
Wojna jak wojna, bo nie ma z kim, 

ale do rozrachunku jego sumienia posta­
nowiono doprowadzić i to mu oświadczo­
no. Do rozrachunku on sam nie dopuścił, 
a w prasie szumnie podaje, że dopiero 

I .... 0 godzinie 11.30 w nocy przybyło do 
mnie do mieszkania dwuch członków eg­
zekutywy którzy poinformowali mnie o 
zarzutach" 
I zn6w fi kłamstwo.' Ci członkowie 

przybyli na wyraźn, i gorącą prośbę jego, 
zakomuńikowanll Egzekutywie telefonicz­
nie przez żonę dr. Wielińskiego. I znów 
maleńkie kłamstwo w sprawie spokojne­
go tycia: 

• ... stwierdzić muszę, że od lat 6 nig­
dzie publicznie nie bywałem I nie udzie­
lałem się" 

Nie m6wi~c już o-częstych zacho­
rowaniach spowodowanych w ciągu tych 
sześciu lat przez nadużycia spirytualji, 
ostatnia jego choroba trwająca kilka mie­
sięcy powstała na podłożu libacji po kt6-
rej nieprzytomnego przywieziono do domu. 

A jego poprzednie wystąpienie z 
Partji? Powiada on że w roku 1929. 

.... prezydent ~mi&sta Ziemięcki dostał 
ataku sercowego i wyjechał na kurację. 
Wyjechali w krótce również wiceprezy­
dent RapaIski i ławnik Purtal i inni. 
Wszystkich ' zastępowałem sam, W takich 
warunkach 'zmuszony byłem do rezygnacji 
i zrezygnowałem po powrocie wspomnia­
nych osób. 

. l Nieprawda! Występował wtedy z 
partji przedr'rj wyjazdem lRapalsltiego i in­
nych na urlop. A występował dlatego, że 
wobec atak6w jakie w tym czasie spadły 
na maaistrat pragnął czemprędzej zabez­
pieczyć sobie byt i przenieść się na po­
sadę dyrektora Okręgowego Związku Kas 
Chorych. Nie idea, a kieszeń nim powo­
dowała A jeśli do niego, w czasie / jego 
urlopu wyjechało dw6ch towarzyszy, to z 
tem, by mu przedłożyć it chętnie widzia­
ne będzie jego ustąpienie z Mllgistratu, 
Po urzyjeździe do Łodzi Wiel"ński oświad­
czył, że mandatu nie złoży. No tak bo 
wtedy była posada w Okr. Zw. Kas Cho­
rych 7achwiana, a znów magistrat był 
pewniejszy. 

Więc próżne są jego oświadczenia, 
próżna megalomanja z kt6rll uprzedza 
wyrażone mu votumt nieufności: 

. .. przyjmę do wiadomości votum nie­
ufno 'ci i zapytam moich przeciwników 
zasiadających w Magistracie, czy oni 
mają zaufanie owych 75 tysięcy wyborców, 
którzy wysłali ich i mnie do rady miej­
skiej czy też to zaufanie posiadam ja" • 

Mandat wiceprezydenta miasta PO­
wierzyła mu Konferencja Międzydzielni­
cowa, która tet miała prawo i obowiązek 
podj ęcia następującej uchwałYI 

Konferencja międzydzielnicowa PPS. 
okręgu Łódź - mhsto, odbyta w dniu 
8 kwietnia 1931 roku przyjmuje do nt­
wIerdzającej wiadomości treść komuni­
katu, zamieszczonego przez O. K R. w 
prasie miejscowej w sprawIe dr. Wi .. Jiń­
skiego oraz zatwi~rdza uchwałę OKR., 
stwierdzającłł, iż były członek partji dr. 
Edmund' Wieliński swem postępowaniem 
i wystąpienip. m w prasie postaw ił się 
sam poza nawillsem partji. Jedno CZf'śnre 
konferencja międzydzielnicowa pr zyjmu­
je do wiadomośd oświadczenie dr. 
Wielińslciego o wystllpieniu z 'Pllrtji 
i piętnuje jego publiczne wystąpieni e w 
prasie jako kłamliwe i nirgodne c'J..ło­
wieka, legitymującego się w dod atku 
długoletnią przynależnością do P. P. S. 
Konferencja międzydzif!!nicowa P. P. S. 
odmawia swego zaufania dr. Wie1iń­
sklemu, jako wiceprezydentowi ML'gi­
stratu m. Łodzi z ramienia P. P. S 
i poleca frakcji radnych P.P.S wyciąg­
nięcie odnośnych kónsekwencyj 'Ił sto­
sunku do dr. Wielińskiego nil terenie 
samorządu. 

Jeszcze jedno. Dtiwnem się zdaĆ 
może dla postronnego czyttlnika, fe do 
tej pory nie załatwiono się z nim w for­
mie ostatecznf'j. To nie dowodzi, żeby 
sprawy jego postępowania przemilczano, 
nie! Niejednokrotnie zarzucano mu jego 
tryb postępowania. Niejednokrotnie oma'" 
wiano jego sprawę, przypuszczając że 
nastlłpi zmiana. I jeśli na pewien okres 
nastąpiła, to tylko z powodu choroby. A 
potem zn6w. Ale kres nadszedł. Nie mot­
na było dłużej czekać na 7mianę. I jeśli 
dr. Wieliński w swe m pierwsze m oświad­
c~eniu powiada, że zmuszono go do wy­
stąpienia na tem posiedzeniu to kłamie, 
Lo uszedł sam przed zarzutami, I CI 

możliwe, że po omówieniu zarzutów zmu­
szonoby go moralnie do ustąpienia. W 
katdym ;'azie słowem "zmuszono mnie" 
podkreśla sam że były powody do ustą­
pienia. 

rym końtzymy dyskusję . 
zamierzamy dySkutować z człowi 
kiem, nie przestrzegającym .form 
przyzwoitośCi . 

* * * 
Tow. Purtal prosi o stwierdzenie 

na ł mach .Łodzianina", iż wciąganie w 
'dyskuję nazwiska Henryka Piotrowskiego 
i podsuwanie mu że .p Puttal zrobIł zeń 
donosiciela-, jest perfidnem kłamstwem 
zrodzonym w umyśle Wielińskiego. 

Dalszem kłamstwem jest to, że 
na skutek tego potwornego f nie­
prawdziwego zarzutu Henryk Pio­
trowski wystąpił z organizacji łódz­
kiej P P S, który pismo zawiada­
miające o wystąpieniu zgłosił dnia 
2 marca a konferencja odbyła się 

26 marca r. b .. 

Wieliński n.yśląc o swej .czystej" 
wartości, próbował szukać winy w akta,h 
pusonalnych kilku urzędników. A nawlt 
poleCił prz,t!sluchiwać. I co? bez wynikul 
Bowiem rapart złożony jemu "przyjął do 
wiadomości". A dla czego kazał i prowa­
dził sam dochodzenia wobec tych cztt­
rech urzędników? Bo właśnie ci czterej 
towarzysze po omówieniu jego postęplfów 
żądali od niego zgodnej współpracy w 
Prezydjum Magistratu, zamąconej przez 
nirgo. A gdy ich żądaniu odmowił, oś 
wiadczyli . mv, te sprawę jrg' postępowa­

~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~---~~~~~~~~ 

Przeciwie ństwo między nauką kościoła 
a współczesną teorją wychowania. 

Od końca wieku XVIII"g. poprzez doszła francja. t. j. do oddzielenia 
wiek XIX rozwijał się w Europie i w kościoła od państwa i usunięci. kleru 
krajach pozaeuropejskich, podl~głych od wpły.vu na szkolnictwo public~ne, 
wpływom kulturalny.n, proces laicyza - albo przynajmniej do stanu, w jakim 
cji (zeświecczenia) i demokratyzacii znalazły się Włochy faszystowskie, w 
szkolnictwa. Proces ten w wieku XX których wpływ kleru na oświatę jest 
rozszerza się nawet na krajrl! odporne ograniczony. 
na działanie cywilizacji: wnętrza Turcji W Polsce postulat nkoły publi­
i Persji ku przerałenlu muftich i muł- cznej, w której wykład religji i prakty­
łów, a pr~wdopodobf.\ie i w Polsce zni- ki religijne narzycone ustawami i okól­
knie % powierzchni życia ostatni dzi' nik.mi pozostawioneby były uznaniu 
woląg: religijne szkoły żydowskie. Pro- rodziców, jest przemilczany lub zwal, 
ces ten, praktyc~ne zastosowanie po· czany w przemówieniach oficjllinych 
glądów myślicieli i polityków wieku czynników oraz niechętnie traktowany 
XVłII 'go, Polska rozpoczęła ku swej i przez przywódców organizacyj zawodo' 
chwale przez powołanie w 'J 773 r. wie- I wych nluczycielskich. Stanowisko takie 
kopomnej Komisji Edukacyjnej, w mo- ośmiela kler katolicki do. bezczelnych 
mencie dźwigania się z długiej niewoli wystąpień i 'oświadczeń, że w dziedzi­
duchowej (jezuickiej). Zepchnięta kab- nie wychowania i nauczania przede~ 
łukiem buta mongolskiego stupaiki w wszy$tkiem kościół ma głos. Pańsho 
podziemia żychl, oddana na ucisk. po- sŁoi na osła tnie m miejscu. 
lityczny i społeczno - ekonomiczny za- Zachodli pytanie, czy kości6ł ma 
borców, nie był. w mocy opierac -się jakiekolwiek prilWO do uzurpowania 
sKutecznie trucicielskim jadom kleru i sobie monopolu wychowa.nia i naucza­
dzisiaj nie kroczy na czele pochodu, ni.? Czy ideałv wychowawcze i dyda­
który przed półtora wiekiem wsz/;zęła ktyczne kościoła zgadzaj«ł się ze współ­
Proces \ ten powinien był i Polskę do- czesnemi, oficjalnif', a nie tylko teore­
prowadzić do tego punku, do kt6rego tycznie, przyjętemi ideałami wychowa .. 

nia? Jeże'i się one sob~ pokl'ywojlt, to "Oświata i wychowanie" tylk~ kościół 
dobrze; jeżeli natomiast są sobie wza- ma prawdę wieczną, a ta nie może być _ 
jemnie przeciwne, muszą być odrzuco- przedmiob'm badania i krytykowania -
ne, jako szkodliwe. bo "wybór" - to herezj8. 

Miarodajny oficjalnie czynnik. mi- Idea-tem współczesnego wychowa-
nister oś~iecenia w Polsce, dr. Sł4wo- nia staje się czynny społecznik, karny 
mir Cz.erwiński, oświadczył, że ideały, w działaniu, samodzielny w myśleniu, 
wychowl:\wcze wypływaj«ł ze współcze- pełen inicjatywy. Ideał t ki stawiają 
snych prądów duchowych l potrzeb nawet katoliccy pisarze pedagogiczni 
ekonomiczno.~połecznych. np. Zofja J~leńska w swej "Sztuce wy .. 

Stare heraklitowe zdanie, że chowan a". Starość prawd, głoszonych 
"wszystko płynie", stało si, synonimem przez kościół, w które każdy czł' wiek 
współczesnej epoki. Myśliciele uznają, pod grzechem musi wierzyć, ogranicza 
że nawet w dziLdzinie nauk epiricz- samodzielność myślenil1. Nawiasem z.· 
nych, opartych na ścisłych wylicz.e- uwarzyć można, że opr6cz fizycznej 
niach, niema prawd stałych, albowiem' przemocy i teroru w czasach inkwizy~ 
skutkiem nowych odkryć, twierdzenia,. cji i .swobody" kościoła, prawdy jego 
uzpawane za oczywiste pewniki. ule- wypaczały wiele myśli lud%kich i unie­
gaj, gruntownym przemianom. Historja możliwiały wiele odkryć. Współczesne 
rozwoju jakiejkolwiek gałęzi wiedzy, prądy pedagoginne kąż uznawać, że 
np. chemji lub fizyki, pogląd taki w zu- człowiek posiada dobrą naturę, a obja'" 
pełn"ści potwierdza. Tembardziej ewo- wy zła, tak często sDotykane w życiu. 
lucji i zmianom ulegać muszą zagadnie' są wynikiem chorób fizjologicznych ro" 
nia z zakresu humanistyki lub metafi· dziców, braku n.!leinego wychowania i 
zyki. "Niema prawd stełych, wszystko niesprawiedliwych stosu ków społecz­
jest przedmiotem dyskusji i wolności nych. Usunięcie przyczyn tego zł , usu, 
wyboru", czytamv w oficjalnym orga- nie i zło samo. Kościół iedna~ uzn je­
nie Min. ośw. Pub!. "Oświat. i wycho- że człowiek skutkiem gncchu pierwo" 
wanie". Jakże na tern tle wygl«łdają rodnego ma skażoną naturę, skłonniej" 
ideały "poznawcze" kościoła, głosicie- Sl«ł do złego aniżeli do dobrego. N.tu-
la .,prawd stałych", bezwzględnych? ry tej nie poprawiła nawet śmierć 
Znajduj«ł się one w ZASadniczej sprze- Chrystusa. Wobec czego człowiek nie 
czności z tem. co głosi ministerjalna jest zdolny niozego wOłlóle doko 



Wie l' en 
Po długich i cięikich cierpieniach, 

po przekonaniu wszystkich naS%ych 
urzęd6w, że się naprawdę urodziłem, 
ie mam rodziccSw, że jestem obywate­
lem polskim, męiczyznll i kawalerem, 
że mieszkam w Łodzi, że należę do 
Syndykatu Dziennikarzy, że nikogo nie 
zamordowałem i t. d. i t. d., dostałem 
paszport na wyjazd zegranicę. Copraw­
da naj bliżsi przyjaciele zaczęli na mnie 
spogillda6 z nieufnościlł i mrucnć coś 
o protekcji umego wojewody, a może 
jeszcze "większego- urzędnika sanacyj:' 
nego ... Dość, że po wydaniu znacznej 
sumy na tramwaje, t.ks6wkJ, telefony, 
znaczki i na wizy i w końcu na bilet­
nareszcie, nareszcie znalazłem się w po .. 
ci .. gu do Wiednia. Słyszało się cosik 
o tem mieście, że tam rozkosznie wal­
ca tańcz Q (ddś II), że wytańczono deli­
katnie cdll familję Habsburgów poza 
granice Austrji i że dużo tam naszej 
serdecznej braci socjalistycznej. Wyje­
chałem w grudniu już nieco zmęczony, 
rozwścieczony sanacyjnym bałaganem, 
kt6ry tak dotkliwie daje się całej Pol. 
SCfl we znaki. 

Wyjechałem oczywista nie na Ma­
der~ dla "wypoczynku zasłużonego" po­
prostu lekarz mi poradził, abym, jeśli 
chcę wytrzymać bodaj jeden taki dzień 
w Brze§ciu w towarzystwie Kostka­
Biernackiego, natychmiast opuścił ro-

.. ŁOD 

.-a_c-styczny 
tnych i kończllczych pono wkr6tce 
swój żywot pisemek pół faszystowskich) 
nie śmie wyraźnie at,kować socjalis­
tycznego magistratu Wiednia. Prasa ta, 
wroga Socjalizmowi, nie czyni tego by­
najmniej z miłości dl. naszych towa' 
rzysz6w Seitza czy Breitnera, który że­
lazn4 rękę ujęli gospodarkę miejską, 
obarczyli burtuezję znacznemi podat­
kami skrępowali szczególnie kamienicz­
nik6w (co do eksmisji i komornego) i 
za zebrane podlltki budujll ogromne 
domy według najnowszej techniki, peł­
ne słońca i zje leni, wygodne i dostęp" 
ne "la wszystkich niemal obywateli 
Wiednia, którzy doh,d cierpieli z po­
wodu bezdomności. Z domów tych wy­
budowano całe przedmieścia. nie zalet­
nie' od tego władze samorzlldowe ułll­
twiają budowanie nowych gmachów 
stowarzyszeniom i instytucjom przez 
udzielanie kredytóllV, terenÓw i różnych 
ulg. To też nowe gmachy państwowo­
komunalne Wiedni., spółdzielcze, szpi~ 
fali czy mieszkalne wyróżniajll się 
wspaniałll konstrukcjll' naj nowsze mi 
ulepszeniami technicznemi i pięknem. 

A trzeba pamiętać, że już dawniej Wie­
dr'"ń zaliczał się do najpiękniejszych, 
miast świata. 

To teł Wiedeńczycy w ogromnej 
większości (c5ły proletarjat nawet część 
drobnej burżuazji) błogosławią potęgę 
partji socjalistycznej i energję magistra~ 
tu złożonego z ludzi, którzy z. cesar­
stWIl byli odsuwani przemocą, a dziś 
stali się dobroczyńoami · Wiednia. W ta~ 
kich wuunkach prasa burżuazyjna nie 
chcllc nudać się opinji musi pisać 
grzecznie o magistracie choćby ze wzglę· 
du na swoich czytelnik6w, pomijejąc 
już burzę jaka wywołałoby w całej 
prllsie socjalistycznej i demokratycznej. 
Nie nale:ty zapominać, że burmistrz 
tow. Seitz jest jednocześnie prezyden· 
tem pDństwa Wiednia z okolicami, .lbo­
wiem Austrja jest zwillzkiem państe,{ek, 
do ktćrego należy i "pllństwo" Wiedeń. 
Oprócz więc rządu .panstwa" istnieje 
centrlllny rZQd związkowy całej. zjedno­
czonej Austrjl. w którym niestety dotlld 
soc.j.liści nie mają głosu decydujlłct' go 
jakkolwiek są już bardzo blizcy osillg­
nięcia większości w parlamencie ogól­
no-związkowym. Ale o tem w na\tępnym 
liście. 

H. Ostrowski. 

"Perspektywy Socjalizmu". 
·Książka tłom. M. Deat. 

dzinne pielesze. I pojechałem. W nocy Bardzo się cieszymy z ożywienia się może być wiernym towarzyszem broni dla 
jeszcze na gnnicy polsko czeskiej ja- teoretycznej pracy współczęsnego socja- proletarjatu. 
kieś formalności (od czego są ci po- lizmu. Ukazał się cały szereg książek, po- Autor Zwr·aca uwagę:'na:konieczność 
graniczni urzędnicy? ordynarni - ow- ważnych l zajmujacych, stanowillcych ci~- pozyskania dla socjalizmu nietylko chło­
szem. Pedantyczni też. Rewidenci mar- kawe przyczynki do teorji i taktyki, spół- pa, lecz także drobnej burżuazji - rze-
ni j mało kulturalni. Więc?). czesnego socjalizmu. mieślnika i t. d. 

, Przyjeżdżłlm. nareszcie do Wied~ Niedawno sygnalizowaliśmy ukannie Inna serja idei tow. Dr at odnosi 
dnia. I stało się coś przedziwnie do- się cfekawej pracy t. O. Bauera. Obecnie się do państwa. Autor jest przeciwnikiem 
brego. Coś jakby wyjście z dusznego sygnalizujemy pojawienie się Innej intere- pogllldu, te w. ustroju kapitalistycznym 
pokoju. do ogrodu p~chnącego świeżo sującej kSilłŻki, a mianowicie francuskiego państwo jest narzędziem w rękach klasy 
i słodko. Jakby czło',viek był do r~ju socjalisty,l~współpracownika "Populaire", kapitalistów. Państwo - powiada - wy­
wolno~ci wpuszczony. Po naszej cen- tow. Marceleeo Deat p. t. .Perspektywy raia nie klasę, lecz racz j stosunek sił mię­
zurze, masowych aresztach, m8Sowej socjalistyczne". dzy klasami. Naturalnie państwo może staĆ 
prowokacji i wszelkich objawach dykta- Odrazu zaznaczamy, fe bynajmniej się narzędziem faszyzmu ale właśnie o to 
tllry - wolny, socjalistyczny Wiedeń. nie na wszystko się piszemy. Autor nie chodzi, aby zmuszać je do funkcji anty" 
Wystarczy zwrócić się do urzędnika, je!'t marksistą l jego charakterystyka tych kapitalistycznych. W trj argumentacji wy· 
kolejarza czy nawet policjanta-wS7Yscy sił antikapitalistycznych, które stopniowo pływa u Deat niezmiernie wysoka oc~na 
grzeczni, mili, z uśmiechem udzielajll Z8stępujll kapitalizm, odbiega od oR61nie znaczenia demokracji dla socjalizmu. Deat 
cierpliwie wyjaśnień. Nie znać tu nil- przyjętej w obozie marksisto~skim. KsiąŻKa widocznie się boi, że teorja państwa jako 
.zego zdenerwowania, spowodowanego t. Oeat wywołała już żywą polemikę w 0- narzędzia kapitalistÓw łatwo moie oziębić 
troskę o jutro, niema przygnębienia bozie francuskich socjalistów: tt. Lebas i stosunek proletarjatu do demokracji i pod­
moralnego, wszystko jllkieś ustalone, Sewerac wystąpili (rJ:eoiw t. Oeat. sunąĆ myśl o konieczności zastllplenia 

. jowialne niemal w stosunku do oto~ Niemniej przeto niektóre tezy t. Deat jednej dyktatury przez dr\lg". 
czenio. A wsz.ędzie szacunek wznjemry, Sił bardzo ciekawe. Np. jego stanowisko Nie zgadzamy się z szeregiem wy­
pomoc, zainteresowanie sprawami pub- wobec chłopa, Deat dąży do rozszerzenia wodów t. De8t, ale nie ulega wątpliwości 
licznemi, stłukę, sportem - jednem ruchu socjalistycznego poza wlaściwlł klasę że jego ~ywody np. na temat chłopa i de­
słowem to. co nazywamy kulturq. A nie proletarjacką. Bez chłopa - powiada - ~o~~acji są przejawem powszechnej w so­
nal~ży zapomnieć, że i AustrjD przeży.. proletarjat nigdy nie osiągnie zwycię!!łwa. c)ah~mie ws~6łcz~snym potrzeby ~r~ewar­
wa ciężki kryzys. Wychodzę na ulicę. nad kapiteli2mem. Gdyby cała masa· chlo tośclowywanla mekt6 r ych dawmeJszych 
Mali i starsi gazeciarze wrzeszczll: pów posiadaczy gruntów, rzeczywiście pogllłd6w• Tak np. w au!trjackim, a więc 
.. Arbeiter Zeitung! Arbeiter .•. " (Jest tq stan~ła po stronie kapitalizmu, to wszyst~ lewicowym, socjaliźmie mamy również 
nazwa ał6wnego orianu pralowegokie wysiłki socjalizmu rozbiłyby się o o· podkreśle.nie konieczności ~.racy ":śr~d 
austjackiej partji socjalistycznrj. Sły- pór tej masy. "Naiwnością" jest mówić, chłopów l obrony demokraCJI. ZnajdUje 
chać takie i wywoływonie innych pism, że proletarjat obejmie "hegemonję", a się to ~idocznie na w~elki~j. drodze współ-
ale mniej. Zl'esztłł nic. dziwnego, Miasto chłop pójdzie za nim. czesneJ myśli proletarJackleJ, 
dwumiljonowe, brak analfabet6w, wszy- Nie, - powiada~ Deat, - chłop nie Kazimierz Czap.iński. 
scy czytajłł, a PartjD socjalistyczna wy- jest tylko chwilowym)owarzyszem podró-
daje w samym Wiedniu (niestety nie f Y dla proletarjatu, - to równouprawnio-
wiem jak się przedstawia sytuacja na I ny uczestnik walki z kapitalizmem. Ten 
prowincji) dwa dzienniki poranne, je-l.antYkaPitali7m- chłopski nie powstaje 
den wieczorny, tygodnik Hustrowany bynajmniej z powodu t. zw. .proletary­
"Kuckuck" b. popularny i świetnie re- zacW chłopa: kapitalizm ujarlmia chłopa 
dagowany, oraz specjalne pisma dla w sposób 19oła odmienny, niż robotnika. 
kobiet dla młodzidy, sportowe i inn~ To nie jest tak, j8k przedstawia tow. Se· 
ze specjalnych dziedzin życi i nauki. werae, - że chłop jest niezadowolpny 
Zresztę cała niemal pozostało prasa nie z .istoty", lecz z .ekscesów" (nadu­
hurżuazyjna .(z wyjątkiem mało poczy- I żyć) ustroju kapitalistycznego, a więc nie 

Kryzys ideologU 
komunistycznej w Rosji 
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ninowskiego spadku. Nie małe znacze­
nie ma zwłaszczD kryzys, panujący w 
ostatnim CZAsie w .. ideologicznej kuch­
ni- komurlizmu, w moskiewskiej Komu· 
nlstycznej Akademji Lenine. Jllk wia­
domo, dyrektor tej instytuc.ji Rjazanow, 
obwiniony został o oportunizm i spa­
czanie nauki Lenina, wobec czego ,,~u­
nięty został z tego stanowiska. Przez 
akt ten, kryzys w komunistycznej eka­
demji przeniesiony został na zewnlłtrz. 
W k .. łach oficjalnych ~ talinowskich ideo­
logów komunizmu twi~rdzi się, ie wlll­
ka ze strony wszelkich sił, niepr7ychyl­
nych prób'm Stalina, prowlldzonll jest 
nietylko prakt~cznif', t. j. w dziedzinie 
gospodarczej, ale i w dzied~inie ideolo~ 
gicznej próbami teoretyczne'go uta.ad­
nienill polityki wrogiej kierunkowi stD­
linowskiemu. W tych dniach moskiew­
ski orglln rządu sowieckiego "Izwiestija­
napisał, :ie "Gromanowie, Kondratje~ 
wowie, SuchDnowie w ZSSR i Kautscy, 
Hllferdingowie i inni za grDnicami pro­
wadz4 kampanję przeciwko budownic­
twu socjalistycznemu i w teorji, upra­
wiejąc "szkodnictwo" i w dziedzinie 
n& ukowej-. .Izwiestij." wyraźajll się 
dalej jeszcze ściślej i ostrzej: .Zgniliz­
na teoretyczna burżuazyjnych i mało­
mieszczańskich idei wnika do niekt6-
rych grup komunistycznych pracowni­
ków naukowych i znajduje wyraz w po­
jawieniu się różnych oportunistyc7nych 
prawicowych i lewicowych odchyleń 
od marksowsko-leninowskiej teorW. 

W dalszym ciągu c,{icjalny organ 
sowiecki potwierdza kryzysy w komu­
nistycznej ideologji w ZSSR. N .. jwyreź­
niej kryzys ten przejawia si~ w pracach 
Komunistycznej Akadtmji. Z punktu 
widzenia grupy stalinowskiej okazdy 
się w pracach tej akademji liczne nie­
dostatki, a nIlwet doszłoby do zdrady. 
gdyby przedwcześn!e nie ul.unięto Rja­
zanOW8. Czynność Kc.muniJtycznrj Aka~ 
demji jest obecnie reorganizowana w 
tym kierunku, aby jej praca zmierzała 
do utrwaleniD ideologji stalinowskiej. 

Likwidacja kryzysu ideologicznego 
przeprowedzona jł' st przy pomocy or­
ganów policyjny,h, co nie mo'Że dać 
oczywiście gWDrancji, że kryzys ten 
wybuchnie ponownie, jeszcze z większll 
siłą· 

MIESIĘCZNIK SOCJALISTYCZNY 
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zawier.j4cy artykuły: W. AJt~r: .0 tak­
tyce-; Otto Bauer: .. Kryzys duchowy 
świata-j E. Hofmllnn: .Na marginesie pro­
cesu "mitńszewików " ; G. E Modigliani 
(Paryż): .Idl"e fauyzmu"j Dr. Oskar Lan­
.ze: "Kryzys socjalizmu·. Z posiedzenia 
Egzekuty\\'y Socjalistycznej Międzynaro. 
dówki. Prócz tego ciekawe prz~ gl~dy 
m. in. zaś ciekllwa i aktualna dyskusja 
między Kautskym, Danem i Ahramowi­
czem w sprawie Rosji Sowieckiej. 

Cenll zeszytu 70 gr. Prenumen ta 3 
zeszytów - 2 zł. Wpł6cać przez P.K.O. 
Nr. 17.616. 

Do nabycia także w Księgllrni Ro­
bo tniczej, Wareekll 7. 

Adres redakcji i edministracji: War­
uawa, Prujazd 13, tel. 40885.· 

Każdy, kto się interesuje sprawami 
Socjalizmu, winien pismo to clytać! 

W Rosji sowieckiej przeiywają pro­
ces wewnętrznych imian, związanych 
ściśle z semowładztw~m St.lina j jego 
pojmowanirm ideologicznych .7asad le-

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
samodzielnie i potrzebuje w tym cel oJ 

stałej, obcej pomocy, którll się nazywa 
łaskll uświęcajlłcą. 

W ,enezie poglądów .ni człowieka 
między wlpółczesną pedegogiką ił nau­
k4 kościoła tkwi sprzeczność. Dogmat 
ł .. ki wyklucza samQdzielność. Aby tę 
łaskę zdobyć, należy być pokornym. 
Analiza pierwszej z brzęgu modlitwy 
wykazuje brak zaufania m0d1llcych się 
we własne siły; niektóre 5,. zap'roszcze­
niem iodnosci ludzkiej, a wpływ ich 
był tak silny, że najwybitnlejs.i poeci 
nazywali się .prochem i niczemu. "Po­
cZ'ltkiem mądrości - bojaźń boża". 
Kto się czegoś boi, ten nie moie ant 
swobodnie ani samodzielnie myśleć. 
.Błogosławieni ubodzy duchem ..... *) 
Jak to przetłumaczyć n. jęzzk potocz 
ny, dzisiejszy? . 

Wyrazem ' zmiany poglądów na 
pracę, zwłas2cza ręcznę, i w docenieniu 
wychówawczej jej wartości n kształce­
nie całego człowi~ka, je"t wprowadzenie 

do program6w szkół, nawet powszech.. Us;ołeczni.nie prowadzi da de~ 
nych i średnich ogólnokształcllcych mokratyzacji. Wbrew temu w większości 
jako przedmiotu obowh\zkowego robót orgllnizllcyj, popieranych przez kcściół. 
ręcznych. Praca stllła się nie karę, ale do:.truga się biurokratyczno-feodalny 
szczęściem, prDca dostosowana do system hienrchji, na której czele stojQ 
zdolności i upodobań człowieka. I tu arcybiskupi, np. Stow&rzY57enia Mło­
znowuż sprzeczność z ideeJami.i poglll- dzieży Polskiej, W intencjach kościoła 
demi ko~cioła. Wszak jego zdaniem leży posłuszeństwo i bierność, ale nie 
praca jest karłl ZD g zech pierworodny de.mokratyzac.ja i uspołecznienie. 
mimo przysłowia: .Módl się i pracuj!- Współczesna tecrja i praktyka 
Przecież niebo, to nie laboratorjum, naucunia zaleca stopniowanie trudno­
a 1'\ i książnic", ani miejsce ; sportuj to ści w każdej pracy i rozpoczynanie 
wyWC2'&sy, kt6r przereż-ły nudll Trem~, nauczania od dzicckł' i jego otoczenia. 
beckiego. U podnÓŻa poglądów na Mimo modernizacji dydaktyki reliQjl, ta 
pracę kościoła tkwi próżniactwo, zwal- ostatni D nie· może sitt do tych wskazó­
czane przez współczesną pedagogikę wek stOSOWIlĆ: onll musi wprow duć 
jako objaw~ wysoce szk(Jdłiwy i ze sta- pojęcia niedoatępne dla umysłów ludzi 
nowi ska społec.znego i moralnego. dorosłych (a może inaczej tru ba je 
Czynny społecznik (termin t.k często określić?), a cóż do{)iero dla umysłu 
dzisiaj powterzany ale nie sprecyzowa- dziecka. Poi~cia te mercll jasncść nau­
ny, więc rozmaicie przyjmowany) musi czania. Zauważyć przytem należy, Żf' 
organizować społeczeństwo, uświada-· obciążają pomięć balastem pojęć zbęd­
mi ć je (w jakim kierunku?) i chociaż nych i szko·dliwych. Pomirąć można 
d.leki od : trywjalnego partyjnictwa, wątpJiwej moralnie wartości wyjlltki 

*) Zestawienie tekstu ew Mateusn, wy. wszy~t_kie swe zllmi_e~zenla musi. wypro: Stllrego Testamentu i .Iudzkie uchybie­
głaszonego w czasie uroczystości przez kościół, . wadzlc Z nier6wnoscI społC'!cznt'J. Jeżeli nia" prefektD w szkole. 
z tekstem ew Marka, w którem to zdaniu brzmi:' będ%ie organizował instytucje oświato- Ideałem czło\o\ ieka współczesnego 
.Błołoslawieni ubodzy, albowiem ich jest kró- we musi zestawić brak wiadGmości u staje się między innemi człowiek zdolny 
lestv.:0 i t.d." ,pozwal~l.ą na pr.z~pus~cz~nie, że J'edr ych a większR ich dozę u innych. do szanowania cudzych przekonDń i 
do plerwotne) redakCJI, wyrazaJące) owczesne "t •• • ł l • dł· . k 
poglądy społeczne chrześcijańskiej spólnoty Gdy pracę swą skIerUJe n dZla a nośc o p acający innym przynaJmniej tll ie-
wystawiono wyraz "duchem" w czasie przeni półdzielczą musi uświadomić sobie nli samemi metodami, jakie do niego 
k~nia. warst~ zamożnych do uznanego już oH· wyzysk jednostek i mas ze strony pry- stosują. 
')alme ko3cI~la. Wstawka wypacza pierwotnt} W tnego lub skoncentrowanego kapitału Co zaleca kościół? Propadowanie 

ć zdama. '. 

swoich haseł i .prawd-. Jak naz}'wa 
kościół rozpat~ywa"ie religji i krytyko­
wanie dogmatów pod kiltem rozumu? 
Destrukcyjną robotll godną potępie .. ia, 
mimo iż kościoła bramy piekielne mają 
nie zwyciężyć. 

Tych dowodów wystarczy, a~y 
przekoneć, 'Że ideeły wychowDwcze 
kościoła w samym swym rdzeniu są za­
przeczeniem \Vspółczesnyc h ideałów 
wychowawczych. 

I oczywistość ta musi hyć zrozu­
miana i przez społecu,ństwo i przez 
czynniki oficjalne, które zdają się nie 
wiedzieć, ile swojll połowicznością, 
swojem niezdecydowaniem, swojem za­
palaniem świeczki panu bogu nowo­
czesnych pr~dów wychowawczych i 
ogarka djabłu przewrotnej watykańskiej 
polityki (konkordat), stwarzają :tamętu 
i w pojęciach dziatwy i w stosowllniu 
mdod pedagogicznych przez n. uczy­
cielstwo. 

l to wszystko dzieje się w 158 lat 
po utworzeniu Komisji Edukacyjnej, 
która sdll i w kitrunku laicyzacji życia 
i w kierunku demokratyzacji szkolnictwa! 

Nauczyciel 

(Wolnomyśliciel Polski). 



walce z iaszyzmemi 
ił 

l 
przez Maks Seyd 

Ofenzywa na prawo do ży 
Od posła do Sejmu Rzeszy ków frakcji socjalistyczn~j jawnie gło­

Niem. tow. M. Seydewitza, redak- sowało przeciw pancernikom. wskazuje 
tora pisma "Der KllSsenkampf· n. powagę położe~ia,\ wywołanego tak~ 
otrzymaliśmy artykuł, umieszczony tyką ustępstw. Dziewięciu głosowało 

. w pism 'ich socjalistycznych nie- przeciw, a 25 dalszych demonstracyjnie 
mieckich, o którego przedruk w s.o- nie wzięło udziału w głososowsniu, uwa­
cjalistycznej prasie uprasza. Art y- tając, że zmiana stanowiska .socjali­
kuł ten wvjdnia stanowisko tych stycznej frakcji, która od roku 1918 
posłów socjalistycznych niemiec- głosow-ła stale przeciw budowie plln­
kich, którzy głosowali przeciwko cerników i wszelkich jednostek bojo­
budowie pancernik B. _. Podaje- wych morskich, osłabi siłę bojową so­
my więc dosłowne tłumaczenie: cjalizm~ niemieckiego. Pamiętali też o 

t~m - iż . walka soc.j ~listów przeciw 
. Staje się coraz wyraźniejszem, że pancernikom zyskała dla socjalistów 

ob~cny tak ciężki krvzys gospodarki w kampanji . wyborczej specjalne zna­
światowej nie jest normalnym kryzysem czenie. Z'lłamanie się socjaldemokracji 
konjunkturalnym, ele że to jest kryzys w spr.:1wie pancerników pociągnie za 
ka~italistycznego. sy~tem\l, którego pa: sobą nietylko utratę zaufania suro kich 
n';'ląca. klasa k~pltah$tyczna . albo. wo mes, ale um lie ostatnią przeszkodę 
gole nIe ?panuJe, . al?o zrobi to r.'1: na. wobec rządu Bru~ninga. Rząd ten po 
nor~alneJ drodze I n~eno~malnyml srod- kapitulacji socjalis·(ó'w w sprawie pan­
kamI. Krrzys ~en groz"y )ed~ako~o tak cerników będzie żądał od socjaldemo­
dla .zy~kow, )~k dl. stanowIska :las~ kracji coraz dalszych ustępstw, j~śli zaś 
kapltahs~yczne} zmusza .tę klasę d za socialdemokracja wahać się będZie przy 
o~t~zoneJ w.alkI kllS.sowe1, do b~zwzglę_d- tych koncesjach, rząd grozić będzie 
meJszego pIlnowani". swyc~ Inter~sow ustąpieniem, to znacz.y tem, co spowo­
klasowych, skoro znlkomemI są. wld~ki dowało socjaldemokrację do ustępstwa· 
na ~ł.g.?~zeniekryzysu~ gdyz kazda w sprawie pancerników. . 
mołhwosc złagodzenia nluczęcego ma- W momencie żądan·ia rządu Brue­
sy robocze I kryzy~u . szłaby i tak na ninga· połknięcia pancerników i to bez 
koszt zyskow kaplttlllstyczny~h. Panu-

ancernikiem. 

proletarjatu. 
zastrzeżeń i bez żadnej rekompensaty, 
przeciwnie 1; zapowiedzią dalszych żę­
dań wobec socjaldemokracji, przekro­
czona została naszem zdaniem ta gra­
nica dla· socjaldemokracji - na której 
frakcja poselska {:owinna była się za­
trzymać. Rzęd nie d.ł wzamian żadnych 
zobowiązań ani nil polu polityki spo­
łecznej, afti podatkowej, ani td handlo­
wej, Przeciwnie, r.lęd zal'owiedział w 
najbliższych miesięcach redukcję świad­
czeń na· wypadek choroby, inwalidztwa 
i bez~obocia w()bec olbrzymiego defi­
c.ytu w K~sie Państwa, który nie miał 
jednak znaczenia przy uchwalaniu kre­
dyt6w na budowę pancernik6w Poza~ 
t m rząd żądał w związku z tem od so~ 
cj ldcrmokr tycznej frakcji poselskiej, 
poparcia ustaw o p~łnomocnictw8ch 
dla ustaleni" bez kontroli ceł, dlll od­
roczenia parlamentu i tern samem wy­
łączenia demokretycznej kontroli przez 
p.rzedstawicielstwo ludowe aż do jesieni. 
Pierwsz~ ustępstwa socjaldemokracji 
przy tych zarzl\dzeniach przeciwkonsty­
tucyjnych motywowane były szczegól·. 
nie koniecznością utrzymania i zabez­
pieczenia demokracji. J ślt teraz rząd 
odsyła parlam"Ht .do domu,· aby bez 
przeszkód rządzić, to skoro przez wy .. 

I 

j~tlrowe zerz,dzenia j 
r2. d utorował sobie dt'og~ do .teku 
proleta rjat, to niewiadomo na 
n czem polega ta utrzymana de 
kracja. 

Ustępstwo w 'sprawie pancerników, 
które. jako słuszne uważane jest przez 
większość frakcji poselskiej socj ldemo-

ratycznej st ło się wielkim ciębrem 
dla p rtji i stanie się jeszcze ~iększy 
ciężarem, o ile wewnętrz partji nie 
znajd!l się siły, - które uznajac stano­
wisko wi~kszości frakcji za fałszywe, 
nie .ujawnią swego przeciwnego stłno­
wiska. W tym konflikcie sumienia mię­
dzy żą.daniem podporzędkowania się 
dyscyplinie frakcyjnej, a przeszkodze­
niem odpływaniu i rozczarowaniu ty­
sięcy i tYSTęCy . dzkłac2Y partyjnyeh i 
towarzys~y partyjnych, zdecydowaliśmy 
się· za pozostaniem w partji wszystkich. 
rozczarowanych wypadkami ostatnich 
tygodni, za zwartością j jednOŚcią so .. 
cj listycznego ruchu robotniczego, ko­
niecznymi ze względu na zbliżajl\ce sję 
walki, których to ruch nie śmie osJab­
-nąć pu;ez· od jście rozcZ8rowanyeh to" 
warzyszy, przeciwnie, musi wzr.5Ść .n. 
sile. W tej krytycznej sytuacji słowa 
same nie wystarczę, okres jest tak po­
ważny, że naprawdę wszystkie woz lęd~1 
formalne muszą iść w cień wobec więk­
szego obowil\zklJ utrzymania 'zw ttości 
wewnętrznej ruchu socjalist~'c2nego do 
wzmocnienia go i zapobiezenia, aby 
przez apatję niemieckiej klasy robotni­
czej Niemcy nie stały się twierdzę fa­
szyzmu, grożącę całemu międzynarodo:" 
wemu proletarjatowi. 

jąca klua ka pihlistyczna chce bez 
względu na miljony bezrobotnych zwal 
czyć kryzys, zrzucając jeg~ ciężary w 
coraz silniejszym stopniu, coraz bez" 
względniejszymi i bruhlnymi środkami 
na nibze warstwy ludove . 

Taką jest ekonomiąna i pol tycz­
na sytuacja,. do której ustosunkować 
się musi niemiecki proletarjat. Celem 
klasy kapitalistycznej jest uedukowa nie 
płac o 50 procent i pogorszenie ustawo­
daWItwa ochronn~go we I.\szystkich je-
120 dziedzinach.K8piŁalizm chce Za­
oszczędzić na· świadczeniath społecz­
nych i· podatkach, aby kosztem mas 
pracuhcych z'apewnić sobie zyski, któ­
rychby kryzys nie miał dotknąć. 

. Faszyści nadalkręp ją kleryk łów. nego w szcZt'gólności. Im mniej real 
nych widoków na przeprowadzenie ja­
kiej takiej kampanji budowlanej, tem 
zwykle więcej projektów, zapowiedzi i 
frazesów. Jednym z nich, najczęściej 

Rola faszyzmu i zamiary jego wy­
konawców. 

We Włoszech fermentuje nowy za­
targ pomiędzy hszyzmem a klerykaliz­
mem: jak przedtem toczył się spór o 
wrływy na młodzież, które wyłącznie 
sobie chciilł faszyzm rezerwować,· tak 
dziś chce on obwarować swój monopol 
wpływów na organizacje robotnicze. Za· 
wist nem okiem patrzy więc i na klery­
k.łów - mimo, że Sil to sprzymierzeń .. 
cy, związani ugodą, zawartą pomiędzy 
Mussolmim a Watykanem. 

Organ fuzystowski "Lavoro lUci­
sta" napada tedy na włoską Akcję ka­
tolicką, centralne zrzeszenie klerykalne, 

Rz~dząca klasa kapitalil!otycznl1 wfe mające na celu um.cnian~e· katolicyz-
ba!.dz? dobrze, ż~ ~ ~ej napiętej sytu- mu we WJoszech, że dopuszcza się jak. 
r.CJI Ole .pr-ttrZUcl clęzarów kryz.ys~ na by kłusownict-NA, mianowicie ośmiela 
proletar)at z pomocą ~emokra~)1 I par- s'ę ~ziałać w takich dzie'dzinach. g~zie 
lamentaryzmu. J;)la te~ sytuac)1 wytwo~/ prawo· przewiduje tylko .dzithlność i 
rzyła ruch. faszystowskI, wyt..vorz,ła Ja: kompetencje syndykatów faszystowskich. 
szyzm - 1J.~0 broń. z ~omocą kto!eJ Zamiast ograniczać s:ę tylko do 
ch~e zgnębIc burząc~ SIę p~oletarlat \sPr.lW moralnych i religijnych chciałaby 
i Siłą podporz4dko~ac go swej władzr· ona organizować si-ły robotnicze. Pismo 

Jed~akże ~lłSlał~by walka z Wl- powyższe zarzuca .Akcji katolickiej", 
docznyml ~rze)\\Weml faszyzmu p )ZO- że podjęła czynności w sprawie opieki 
s!ać dług~ !eszc~e bezskuteczną, gdyb~ społecznej, jak gdyby nie istniały legal­
rownoczesme ~lle prowadzono. ~al u ne stowarzyszenia faszysto1A s\c;ie lub 
z .mocodawcamI f~szyzmu, ka~Ite 1lsta- jiSk gdyby chciJa zaznaczyć, że opieka 
mi. Faszyzm w Niel'!'czech mO,zna .t~l: stąd płynąca, jest nie dostateczna. W 
ko wtedy .skutecznle zwal~Z&c - !!sh każdym r",zie - dowodzi "Lt:.voro h. 
popro~.dzlmy w~lk~ .przeclw obnlzce s::ista" -antyfaszyzm i bezprawie Akcji 
płac I znoszeniu sWladc.z~ń. spolłe~z- katolickiej są przejrzyste, jak kryształ. 
n{ch -:-. cał/l bez.względnosclą l ~ sRla- Prasa faszystowska - choć rzqd 
d.om~sc~ wszy.stklchkon$ek~~I'\C)I. W~l- przeszkodzić temu nie może - irytuje' 
kI tej ~le moz~my prawadzl~ przecl\~ się tet na zapowiadane w maju w Wa­
rz~dowl Br~enIng,,! a~e przeCIw r~l\dOWI tykanie obchody człerdziutolecia wy­
dyktatury.buri:uazYJn~J. ~ol~r.)wan~e rzą' dania e:lcykliki . • Rerum novuum" . pn­
du Bruemnga dla unlk.~\lęCIl\ walkI. z ot- pieża Leona XIłI. Oczywiście z innych 
~artym. faszyzmem, .nle ~yłoby nlczem ptlbudek . krytykuje ·tę encyklikę świat 
u~ne~, lak t~lkn popleranJe~ klasy; k(l- socjalistyczny. AI~ draźliwość f.szyzmu 
~ltahstyczneJ. To tolerowanie . pocląga jest w tym wypadku o tyle d~iwna, że 
za sobą ~o~azl' dalsze ustępstw~ ze ów obchód watykański zupełnie nie ma 
strony ~oC)ahstow . na r~e~z kapitału. posiadać charakteru włoskiego. Prze~ 
Jednakze gd~ frakCja soctahstyc~na po~ dwnie, Watykan chce ściągnąć do sie­
selska za k.azd4 . ce.nę. uhzymac chce b:e pielgrzymki ze wszystkich krajów, 
rząd Bruenlnga I IdZIe mu na ~ękę, gdzie potworzono jakieś ordanizacje 
przyjść musi wobec tendencji kaplfali- chadeckie e 

stycznych pog<>rszenia położenia klasy Otóż' mimo to niektóre . dzienniki 
rob(!)tnicz~j c.hwila, w której .socj.al l f"slystowski~ pod~oszą, że owa ency­
de~okracl~ mImo wszy~lko ~owlr:dzlec klika leonowa ,traciła wszelką wartość, 
sobIe musI: D o t ą d I a nIk rok u odkąd zt\istniał faszyzm i jego organi­
d a l ej! Czem bardziej s--.cjaldemokra-
cja okazuje swą trwogę przed j ,wnym 
faszyzm~m, tem wyżs e są żądania 
burżuazji, która za to, że nie kapituluje 
wobec Hlttlera, źlłda pdszkodowAnia. 
Czem więcej konsekwencji uważa socjal­
demokracja za słuszne, tem' bardziej 
słabnie jej siła bojowa i siła bojowa 
niemieckiej klas.y robotniczej w ogól­
ności, gdy granica dopuszczalnych u­
ustępstw zostanie przekrocżon •. 

Dotąd i ani kroku dalej! 
Zdaniem bezw~tpienia bardzo sze­

rokich kól niemieckiej socjaldemokracji, 
choć nie większości frakcj i poselskiei. 
granica ustępstw wobec bUl'żuazyjnego 
rządu zost.ła ju·ż osiągnięta. Zdanie to 
podzielają nawet tacy towarzysze, któ­
rzy akceptowali taktykę ustępstw i po~ 
pierania rządu Brueninga. Nieznany do­
tyc::hazas w Reichst.gu f"kt, iż 9 cdon" 

Demaskują się niec~cącYI 
"Guch Polska-, pisząc o r<)~łamie 

wśród hitlerowców, tak oto Qcenia tą 
partję: 

Miljony. obywateli drobnomiesz­
czańSKich, którzy we wrześniu oddali 
swe głosy na hitlerowców, rychło 
spostrzegły, iż krzykliwe ich hasła nie 
zawier ją w sobie iadnej pozytywnet 
treści. Hitler wystllpił do walki pod 
sztandarem socjalizmu narodowego, 
sprowadził go do spekulacji na nędzy 
bezrobotnych i na naj niższych instyn­
ktach nacj,,>nalistycznych. W8JCZęC z 
kapitałem pod hasłem entysemityzmu, 
rokował on jednocześnie z potentata­
mi wielkielZo przemysłu Nadrenji, 

zacje. Dziennik "Stampa- zapytuje np., powtarzanym przez sfery burżuazyjne, 
co znaczyć mil to roztaczanie jaki.chś - jest frazes o znaczeniu inicjatywy 
pielgrzymek międzynarodowych, czy nie prywatnej w przemyśle budowlanym, 
ma to być pneciwstawianiem ich nieja- Wszystkie klęski gospodftrcze, jakie 
ko korporaCJom f.szystowskim, poczem wyniszczają nesz.e społeczeństwo, bez­
odpowił2da sobie, że chodzi tu. o to, robocie, zastój w przemyśle i t. d. -
ażeby czemś podsycić działalność spo- usiłuje się m. in. tłumaczyć skrępowa­
łeczną Akcji klltolickiej, którtj prezy' niem tej rzekomo błogosławionej ini­
duje p.piei .. K"ściół bowiem, pisze cjatywy prywatnej w Polsce, przez 
• Shmpa", albo raczej nie mieuając świadczenia społeczne i ustawodaw­
rzeczy świętych ze sprawami pospolite- stwo ochronne z jednej, a - jeśli cho­
mi, .. Ak<ja k tolicka" - nie chce się dzi o ruch budowlany - przez ochro­
wyrzec wtrącani się w dziedzinę spo- nę lokatorów z drueit'j strony. 
łecznq, podctu gdy my - dodaje -- wie- Nie będziemy stacz li na tem 
rzymy, łe interwencj. taka przysługuje miejscu papierowej wojny ze zwolenni­
jedynie państwu.· kami inicjatywy prywatnej, bo najczę-

Jak widzimy, układ leterr.ński by- ściej spory takie nie pr~wedzą do żad .. 
Mjmniej nie usunął wsze-Ikich tarć po- nych konkretnych rezultatów. Zamiast 
między Mussolinim a papiestwem .. I F~.. tego, przytoczymy poprostu kilka cyfr, 
szyści ~o:twdlalą klerykałom modllc SIę ilustrujących stosunki w przem~ .. śie bu­
.le tak samo ich, jak i przedstawicieli dowlanvm Niemiec. I tak, na podstawie 
:żadnego innego śWiatop?glądu ~ie chcą I statystyki ogłoszonej przez związek r­
dopuścić do stykania su; z życiem pu- chitektów Rzeszy Niemieckiej, dowiadu-
blicznem.· I jemy się, że znaczenie budownictwa 

KOGO MUSSOLINI WYKLINA? prywatnego w Niemczech stale się 
Mussolini lubi swoje , gwałty przy- zmniejsza. 

strajać frlł7.esasami. W drugim numerze W 1927 .r. obejmowało ono 
pisma dla inłodzieży, utytułowanego procent całego budownictwa w 1928· 
~Młodzież faszystowska", pis~e. iż :su- .obejmowało jeszcze 59,6 procent, ił 
rowy "klimat" rewolucji faszystowskiej, 1929 roku tylko !)5,5 proc. Spadek 
mającej przeobra~ić nietylko urząd lenia wyraża się nietylko procentowo, a 
ale i dusze i obyczeje, nie dogadza róż- także w liczbach absolutnych. 
nym indywiduom: małodusznym, kt6rzy Budownictwo peńslwowe i samo. 
się jeszcze wc.zorei pytali, czy godzi się rzędowe także straciło na znaczeniu. 
wprowadzać specjalny trybuneł obrony - Zresztą rola iego -nigdy wielka nie 
pańswa (tu Mussolini naśladow t po- byłe, gdył w 1Cl 27 roku wynosiło 11,8 
mysł czerezwyczajkl)" tchórzom, którzy procent, w 1928 r. spadło do 10,4 pro­
conejwyżej pozwalali siebie holować. cent a w r. 1929 - do 9,6 procent. 
różnym pltsorzytom, ro zwali sifł· bie ad- 'Spadek w. obydwóch wypadkach 
wok.Łami, artystami, poetami, fllozcf.- powiększył rolę budownictwa .półdziel- . 
mi, czy muzykami faszystowskiego ustro" czt"go. W 1929 roku spółdzielnie po bu­
ju z h'go tylko tytułu, że się wpisali do do wały. 109.121 mieszkań, czyli o 18.300 
partji, wreszcie zawiedzionym, że nle mieszkań więcej, aniżeli w 1928 roku. 
osiągtlłęto we wszystkiem doskonałoś.ci. Udział ich w budownictwie ogólnem 

Te cztery kategorje ~ orzekł dyk- wzró!ł zatem z 30 do 34,9 procent. 
tator włoski - powinny być uwdane Znaczenie spółdzielczości w ruchu bu­
za kontrrewolucyjne. ' dowlanym uwydatnia się jeszcze jeśniej, 

f ta konkluzja brzmi, jak zapÓży· Qdy się porówna liczby z 1929 roku z 
czona od sowietów, które wymegają liczbami w 1927 roku, w którym udział 
100-procentolA!ej : wiary i poddania się spółdzielni wynosił 27,9 procent. Licz­
rządowi. ·by powy~sze oznacz ią przeciętne dla 

wspieraiącymi pieniężnie jego partję. 
PotrafIł porwać 78 sobll masy, odu­
rzone hałaśliwll demagogią. graiąc~ 
na żądzy odwetu lecz nie umiał wy­
sunąć żadnego programu realnej 
pracy". 

Wystatczy na miejsce .hitlerowcy· 
postawić .sanacia", na ·miejsce "socja" 
lizm narodowy" i "antysemityzm" -
.. państwowość", a otrzymamy wierny 
wizerunek polskich hitlerowców z pod 
znaku B. B. 

całych Niemiec. \ 
N iemcy były i są klasycznym. kra­

jem budownictwa monumentalnego. Bu­
downictwo zajmowało w Niemczech 
jedno z naczelnych miejsc wśród in­
nych rodzajów przemysłu. Znaczenie 
budownictwa w Niemczech dla cało­
~S7t6łtU życia I!ospo~ rczego, a także 
i kulturalnego· Niemiec, było zawsze 
ogromne, znacznie większe niż w· Pol­
sce. I w tym klasycznym kraju monu­
mentalnego budownic:twa spółdzielczość 
budowlona· w najrożnieszych formach 
wypiera budownictwo prywatne. 

Czy przykład ten nie ustanawi 

S . , łd . I ' , h b d I naszych domorosłych .znClwców" po­PO zle ezose a rue u OW any wt rzających w kćłko oklepany i silnie 
już podniszczony frazes '0 2!naczeniu 
inicjetywy prywatnej w przcmyśle bu­

Zagranicą i u nas. 
Z każdę wiosną rozpoczyna się na 

nowo dyskUSja nad kwest ją budownic­
twa wog6le, a budownictwa mieszkał-

dowlanym. 
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anath Tagol'e ZMIANY KURSU WOBEC OPOZYCJI. 

Manatma Gandhi". Posłom opozycyjnym wolno już I Do Starostwa Powiatu ...... skieio 

CIEKAWY AUTENTYK ultawy o budowie 6 nowych kr4żowni .. 
ków pancernych, cesarz Wilhelm II m6-
wił do otoczenia sw~go: 

Pod tym tytułem wygłosi odczyt w 
dniu 18 kwietnia r. b. w sali gimnazjum 
im. Piłsudskiego p. Lakmlschwar Si~ha. 
stypenCłysta i ,nauczyciel Instytutu Tago" 
re o w Santinlketan pod Kalkuttą (Indje). 

• Odbywajęc podr6t okrętną po Eu-
ropie, przyjeid:l:a do Polski celem wygło­
snnia odczytów W· różnych miastach. 
Przemawia on w języku esperanckim, lecz 

rzydzielony mu tł6macz treść odczytów 
niezwłocznie przekłada na język krajowy. 

W Szwecji, Estonji i Łotwie, .gdzie 
prelegent już wygłosił kilkaset ódczyt6w, 
cieszyły się one wielkie m powodzeniem. 
Nic w tem dziwnego, albowiem Indje -
kraina baśni i fantazlr, kraina prastarej 
kultury, Qogactwem swej tw6rczośći zwra­
ca uwagę całego świata. W leniwie toczą­
cych s~ę wodach Ga~gesu przeglądaj q się 
prastare świątynie, na rynku świętego 
grodu Benasu fakirzy zdumiewaj II tłum 
zagadk, swych zazdrośnie strzeżonych 
tajemnic. 

Tymczasem w nowożytnej szkole 
powstają nowe i młode siły ży"otne na­
rodu. Tłum hindus6w, leżąc na ziemi po" 
kotem stawia bierny op6r, w myśl hasła 
Gandhi'ego, zatrzymuje powozy najeźdź­
ców anglików. 

300 miljonowy nar6d-olbrzym budzi 
się, a odgłos dalekich wstrząs6w dociera 
do Europy i oczy świata CAłego na kraj 
ten skierowuje. 

To' też skoro przybywa do nas gość 
krainy, wieść o niej niosllcy, by przema­
wiać ° kraju, obyczajach, ludziach i przy­
wódcach życia intelektualnejto j politycz~ 
nego tego kraju, o Tagorem i Gandhim 

takie i problemacie stosunku Zachodu 
do Wschodu, wszędzie budzi się zaintere­
sowanie ' dla odczyt6w Lakmishvara Sinha. 

W całym szeregu miast polskich na 
zaproszenie różnych instytucyj i stowa­
rzyszeń wygłosi on odczyty z życia Indji, 
kt6re niewątpliwie przyczynię się do .wY" 
jaśnienia słuchaczom wielu nurtujących 
z gadnień tego malowniczego kraju. . 

'" iE~iE ",iEiE" ~~~ 
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Hocki- locki. 
PIERWSZY DZIEŃ PO POWROCIB 
MARSZAŁKA. 

Nazajutrz po powrocie do Warsza" 
wy, Marszałek Piłsudsk.i udał się na 

ekcję. Na poczcie zobaczył maiZazyny, 
pełnione workami z listami. 
- Co to jest? - zapytał ostro 
. adjutanta 

- To worki z d1':iesięcioma miljona." 

- Dziesięć miljonów. C6ż to za 
popularny adres t? Jak mu na imię? 

- Miriisterstwo skarbu to rekiny 
podatników. 

Po południu udał się Marszałek na 
przejażdżkę po mieście. Wszędzie widzi 
napisy: ił Tani tydzień-o .Zniżka cen". 
Zwraca się więc ciekawie do adjutanta: 

- Ciekawym, ile teraz mogłoby ko­
sztować takie naprz, ład stronnictwo 
chłopskie? 

ZMIANY W RZĄDZIE. 

Na posiedzeniach raC'! ," inetowej 
minister Zeleski nie będzi l rlział na" 
przeciw ministra Czerwiń kiego, lecz 
naprzeciw minista Prystora. 

Teatr ŚwietlllY " 

RZ 

interweniować w urzędach państwowych Odwołanie. 
z wyjcatkiem: 1) spraw osobistych, 2) spraw I ' Otrzymawszy orzeczenie karne Sta-
innych osób i instytucyj.. rostwa z dnia 2 IX 1930 r.· L. 471 prze~ 

ZIMNO W POLSCE. 

Podobno Marszałek Piłsudski, ' wy­
siadłszy w Warszawie z wagonu, zwrócił 
się do jednego z dygnitarzy z powiedze­
niem: 

- Zimno tu u was. 

jawiam, co następuje: 
Oskarżycielka oskadyla mnie 11 tyl­

ko najprzewatniej przez zemstę, ponie­
waż upominałem się o oddanie długu. 

Poczem dodał na pocieszenie. 
- .•. niedługo jednak hędzie 

cieplej. 

W dniu krytykowanym t. j. 15 kwiet­
nia 1930 roku, oskar~cielka zjawila' się 
i zarządała sprzadania n6g. Ja okazałam 
nogi, lecz na p6ł z szynkli, ponieważ 

I krótkich nie posilIdam: nogi krótkie były 
wam I po cenie, ~ nORi z szynką nie było ceny, 

więc inaczej aię je traktowało 

NOWE TANGO - "ON NIE 
WYJEDZIE JUŻ .. " 

I Oskarlycielka widzcac, że ja nie 
mam kr6tkich n6g, zażądała obcięcia no' 
gi z szynką I zgodziła się sekretnie na 
cellę umówioną, ponieważ ja 'przez obcię­
cie wyżej nogi - zepsułam sob,ie \ całą 
szynkę .. · 

. "Przeprowadzę to przedłożenie 
wojskowe za w5zelkę cenę. Rozpę­
dzę do djabła - zwa!jowany par­
lament, jeżeli będzie robił opozycję. 
DurnieJ - baranyJ" 
To były jego częste słowa, gdy 

mu przyszło mówić o parlamencie. 
Nienawidził go. 

"Znam tylko dwie f)artje ·poli­
tyczne!{ - oświadczył pewnego 
razu Wilhelm II - za mną, lub 
pr2:eciwko mnie". 
Tak samo mówię dziś niekt6rzy 

dyktatorzy, a spodltni pochlebcy chwalę 
ich za to. 

Z ŻYCIA PART JI. Autor popularn~go ' tanga: IlOn nie 
powróci już" przystąpił ost~tnio do pracy 
nad T.oWIł kompozycją p. t. IlOn już 
wr6cił i nIgdy nie wyJedzie .. " 

Nadmieniam, że w czasie kupna po· Dzielnica Górna 
wyższ.ej nogi (z szyn kil) przu oskarty· I • 
c;ielską płacono żywę wagę 2 złote 50 Komiht dz .• GÓrnej- P. P. S. zwo-
groszy, tak, że ja inaczej nie mogłam łuje ogólne zebranie członków partji 
karkulować ' tej tr8nsmi~ji z nogą, o czem w niedzielę, dnia 12 kwietnia b. r. o g. 

ZIMNO NA WICHRZE. 

Marszałek Piłsudski odczuwał 
kliwie zimno w drodze do Polski. . 

dot- można było się przekonać od moich fa- 1 Q i pół rano. 
chowych aczkolwiek koleg6w, na dowód Obecność wszystkich członk6w ko" 

- Zimno jest - odezwał się ponu­
ro do bosmana. 

kt6rych zapodaję. nieczna. 
Po zbadaniu ich dokładnem i oględ .. 

nem t. j. własnoręcznie, upraszam od wi~ 
ny i kary mnie uratować, wzamian czego 
ofaruję dać na przytułek Całll (nie kr6tkll) 

- No, trudno, Panie Marszałku, 
jeżeli się ma tylko ,.wichrem" podszyt)' 
płaszcz. 

1926 - 1931. 

- Z czego Pan Bóg stworzył ludzi? 
- Z gliny. 

- Niemożliwie, albo też musieli 
być Polacy stworzeni oddzielnie i to ze 
stali, bo glina po pięciu latach "radosnej 
twórczości- r(u.leciałaby się na kawałki. 

NOWE RÓWNANIA MATEMATYCZ E. 

Miesiąc miodowy r6wna się trzem 
dniom. 

Pięć minut czekania w Kasie Cho· 
rych równa się dziesięciu godzinom. 

Sześćdziesiąt pięć lat współczesnej 
modnej damy równa się wIośnie tycia. 

Tydzień .Robotnika- r6wna się dwu .. 
dziestu konfiskatom. 

Rok małżeństwa równa się tysillc 
trzysta kłótniom, 

Godzina pracy pana ministra r6wRa 
się dziesięciu nowym podatkom. 

WYTŁUMACZYŁ SIĘ. 

- Panie, pan ośmielił się nazwać 
mnie publicznie łajdakiem. 

- W istocie i przepraszam pana 
zato, ale ja n_prawdę nie wiedziałem, 
że to ma być sekret. 

nogę z szynką. 
W razie skazania mnie, proszę cały 

mój akt przesłać do Sądu Nlljwyższego W 

celu zbadania w drodze ekspertyzy mojej 
niewinności odnośnie wyżej poruszonych 
nóg. 

Będąc przy nadziei rychłego . rozwią-' 
zania ttj problemy 

z szacunkiE:m (-) ..... cka 

PUSTYNIA - NIE PAŃSTWO 

Przed 300 l ty, w wieku XVII, tak 
pisał filozof Benedykt Spinoza o gnębi­
::itllch wolności przekonań: \ . 

• Tylko rząd tynński i głupi mógł­
by ludziom odmówić wolności pneko" 
nań, bo celem pcństwa nie. jest prze­
kształceni~ ludzi w zwierzęta i maszyny, 
ale robienie z nich istot rozumnych 
i wolnych. 

P .. ń!otwo, w którem spokój zaw­
dzięcz się tylko bierności obywateJj. 
w którem prow. dzi się ich, jak trzodę 
i uczy tylko słuil'Ć, jest raczej pustynię, 
niż państwem·. 

JAK PRZEMAWIAŁ WILHELM Ił? 

. W roku 1901, gdy chodziło o prze­
prowad%enie w parlamencie niemieckim 

4-ej po pol. i w niedziele od g. 12 do 3 po pol. 

_.z~.tki. miej.oa po I i 1.50 zł. 

Dziś i dni następnyoh! 

== . Ńajpotężniejaze dźwiękowe arc,dzieło filmowe. == 
. . , on ec·s iata" 

• ""1" •• :"'~ '\ • ..1 ~ 

Gigantyczna wizj~ przyszłości 

reżyserji Abla Gance'a 
Poczlltek przedstawień o godz. 4 po pol., w soboty o godz. 2-ej, 

ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

ójny program! 

Dzielnica Prawe. 

W środę dnia 15-1V-31 r. o g. 7-ej 
vriecz. odbędzie się zebranie dzielnico~ 
we, na któręm będę poruszane sprawy 
bież/łce. Obecność wszystkich członków 
obowięzkowa. 

Komitet 

Dzielnica Lewa. 

W sobotę dnia 11 kwietnia r. b. 
o godz. 6 i poł wieczorem odbędzie się 
masówka dl. członków i sympatyk6w. 

Komitet 

Ozielńica Bałut •• 

W niedzielę dnia 12-go kwietnia 
b. r. o god,.. 10-ej rano. odbędzie się 
og6lne miesięczre 'uhranie cllonków. 
Na porządku obred: Odc2yt nlukowo­
pohtyczny, spra~07d.nie z konferencji 
międzydZielnicowej i inne. O liczne i 
punktualne. przybycie prosi. 

Komitet 

Z życia Czerwonego Harcerstwa. 
W niedzielę, dni. 19 kwietnIa b. r. 

odbędzie się na terenie boiska R K. S. 
T. U. R. ul. Letnia (Koziny) §wfęto Czer~ 
wonych Harcerzy Hufce .Łódzkiego 

"POWITANIE WIOSNY· 

ha kt6rem będą popisy Gromad Czerw. 
Harc. piramidy, chór, Ognisko, tańce i 
wiele innych. Na powyższe zaprasza 
wszystkich cdonk6w P, P. S" Org. MI. 
T. U R. i ·sympatyk6w. 

Bądi Gotówl 
Komenda Hufca 

Ofiary 
na Robotnicze Towarzystwo 

Pr~yjadół Dzieci Oddział w Łodzi. 
Pracownicy Wydzja~u Budownictwa 

Magistratu m. Łodzi (oddział drogowy) 
wyrahjąc niniejszem głębokie współ· 
c' uie koledze swemu T. Affeltowi z po .. 
wodu śmierci syna' Jt"go' Jerzego, skła­
d.ją jednocześnie umiest wieńca na 
grób. złotych 52 na Robotnicze Towa­
rzystlVo Przyj,dół Dzieci, Odd2iał w 
ŁO&7i. 

Wielki podwójny program. 

ul. Żerom kiego 7 /76. 
znaczenie. MiłOŚCna rozdro-żu 

Wielki:film polski W roli głównej =============== CENY MIEJSC PODW.: I - 1.25 zł., II - 90 g .... III ~ 60 gr 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. . 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, g 'j 16: 
DZIŚ I DNI ASTĘPN:YCH, 

wdg. pow. LEO BELMONTA, reżyserji J. S Olga Linburg Toni van Eyck 
w sobotę i w, niedzielę, bjeż miu. POltANKI DLA DZIECI I · MŁODZIEŻY Ceny: dla dzieci 20 gr. dla dor. 50 gr. 

Kino • Tea . Ini ,Intryga Miłość i 5';;';"1 NASTĘPNY PROGRAM: 

Sienkie oto żyw~oły w kt6ry~~ prz~b)wlI rozkoszna ULI DAGOVER w. uroczym filmie,p.~ l. Według litery prawa 
Cen)' miejsc: !Z~~er~s!n:ru:a:e~~~~~~~iejSCe 60 gr., eJ. aJwlększa N amlętnosc III HERBATKA WE TROJE 
111 miejsce 40 groszy. Bilety człon. ważne we wszystkie dni W głćwnej roli męskiej:: J E A N A N· G E L O' . . - ___ 0IIIIIiE_-...i;;;,.-__ ~ __________ .... _________________ :.. _____ ----.,ą-__ .. 

CENY OGŁOSZEN: Miej.oowel Drobne: Za wyrl\z 15 .groszy (najmniej 1.50 grosz.y) Dla poszukujących pracy j o zalIobionych dokumentach ~ wyraz 5 groszy. Zwyozajne 
Z. 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 lamowa), komunikaty, nekrologi. w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-la .• ,ow. Z.lDlej~ .... o 50 

, procent i zallf niczne o 100 procent drożej. 

vaelwc.a' ł,6dzJri O. K. R. P. P. s. Adam Bor.A, 


